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cia publicznego, mówca również sądzi, że to nie jest 
rzeczą komitetu przedwyborczego. Regulamin przyczy- 
ni się w wysokim stopniu do przygotowania wło- 
ścian i mieszczan. Uchwalając wniosek dr. Stojało- 
wskiego zgromadzenie okryłoby się śmiesznością. 
(Głosy: Oho!) 

P. Groman broniąc Dr Stojałowskiego, rzekł, iż 


rowem ogniskiem słowiańskiego życia, na- 
pływały ustawicznie żywioły rozkładowe, 
których wyrazem stał się organ p- Mileti- 
cza Zastawa i ogniskiem stowarzyszenie 
Omladiny. Z Chorwacyi nadto rozlewał się 


ten prąd i za Dunaj. faz: Pocoś Ca b od 
zat: WOE taraj | wniosek jego niezasługuje na tak siarczystą odprawę; 
W Hercegowinie i Bośni istniały zatarg! ||, x. Stojałowskiego zrozumiał , niechodzi = 


socyalne między „chrześciańskimi rajaSamI | powolne przygotowanie włościan i małomieszczan 
a mahometańskimi bejami, ale socyalizmu do życia konstytucyjnego w ogóle, lecz o przygoto- 
w zachodniem pojęciu tego słowa, nihilizmu | wanie ich do najbliższych wyborów, a to stać się 
w pojęciu moskiewskiem, nie było. W Ser- Ear A jomis, przez kaj być helaas 
a ze idea |X. Stojałowskiego p. Groman formułuje w ten spo- 
bii i koe Poemen EA sie sób: „Komitet powinien starać się, aby o ile możno- 
narodowej niepodległości, lubo uc *|ści wzbudzić ruch wyborczy między włościanami i ma- 
często pod protekcyę Rosyi. 


łomieszczanami za pośrednictwem wieców przedwy- 
Bądź co bądź, wojna podjęta przez Ser- borezyoh." , 

bie i Czarnogórę ma charakter narodowy, gł Po ki ppe P: wj atA zabiera 
Te Ń 5 wiańszezy-|8ł08 p. Julian Czerkawski, człone omitetu sej- 
agi NA A I bad NAS AD AA pace grę się perena grod- 
ny. | „ ta N 14549 |kami agitacyi wyborczej i nie pominął wieców i re- 
się ruch ogólnej rewolutyi europejskiej i Go $ : wia obdnia Sio 
napływają żywioły przewrotu. Im mniej na- 


Do mnogich niekorzyści i szkodliwych 
następstw dualizmu zaliczyć należy zwi- 
chnięcie stanowiska Austryi i utratę wpły- 
wu na Wschodzie, oraz skrzywienie całego 


»gkraków S lipca. 
Kolejew jaką wstąpiła obecnie sprawa 
wschodiia, nie może uchodzić za niespo- 
dziankę, Przewidywać ją powinna była dy- 5 iż d 
plomacya, tem bardziej, że polityka trzech |ruchu południowych Słowian i przerzucenie 
cesarstw sprowadzić ją musiała. Jakkol-|89, 7% skrajne, bądź  panslawistyczne, 
wiek bowiem nieszła bezwzględnie za kie- bądź socyalistyczne tory. Skutkiem to dua- 
runkiem rosyjskim, nie sprzeciwiała się| mu. że ruch słowiański tak silnie od r. 
mu stanowczo. A opierać się stanowczo 1848 w kierunku narodowym rozbudzony, 
potrzeba było, jeżeli to co dziś widzimy, utracił w Austryi podstawę i punkt grawi- 
nie miało nastąpić. Sprzyjać atoli powsta- tacyjny, a zwrócił się natomiast ku Rosyi, 
niu w Hercegowinie, stać się jego rzeczni- lub wszedł w kolej radykalizmu i anti-go- 
kiem u W. Porty, a przytem zostawić wol- cyalnych dążeń. Skutkiem to dualizmu, że 
ne ręce Serbii i Czarnogórze do działania Austrya w tak trudnem znachodzi się po- 
przeciw 'Turcyi zasilaniem powstańców — łożeniu w obec wojny serbsko-tureckiej, 
takiej polityki, a taką była polityka trzech i nie może zachować biernego stanowiska 
mocarstw — nieuniknionym rezultatem mu- i zupełnej neutralności, ani też używać zu- 
siały być obecne wypadki. pełnej wolności wyboru takiej drogi poli- 
Co większa, wypadki te były zapowie- tycznej, jakąby interesom monarchii wska- 
dziane. Wszak jenerał Ignatiew który do zywała na razie ogólna europejska sytua- 
nowej szkoły dyplomatów należy, mówił| Y2: Dualizmu to sprawa, że dzis kierunek 
otwarcie, jak pisaliśmy jeszcze w grudniu, ogólnej polityki zewnętrznej państwa zdaje 
że jeżeli Turcya nie stłumi powstania przed |5!% stawać w sprzeczności ze stanowiskiem 
wiosną, Serbia wtedy wejdzie ‘w szranki |zajętem przez rząd węgierski; że kiedy hr. 
i sprawi zawikłanie, jakie dziś widzimy. Andrassy przez rok cały przewodniczył in- 
Jak dalece starał się poseł rosyjski, aby terwencyi dyplomatycznej na korzyść chrze- 
powstanie trwało, a Serbia się zbroiła, nie ściańskich Słowian tureckich, organa p. Ti- 
wchodzim . Dość, że jeżeli polityka trzech |$7) zdają się przesądzać postanowienia po- 
mocarstw nie życzyła sobie tych ewentu- lityki zagranicznej austryackiej. Rząd zaś 
alności, natedy w chwili zebrania się kon- węgierski chwyta się środków może bardzo 
ferencyj berlińskich nie było innego spo-|U7a8adnionych, lecz mogących wciągnąć 
sobu powstrzymania ich, jak ten, o którym monarchię na pole niebezpieczne i niezgo- 
w wilię zjazdu cesarzów pisaliśmy, zagro- dne z poprzednią akcyą dyplomatyczną i 
żenie Serbii i Czarnogórze interwencyą|2 jej konsekwencyą polityczną. Skutkiem 
zbrojną, gdyby natychmiast poddanych to wreszcie dualizmu, że Austrya patrzy 
swoich z powstania nie odwołały. Zamiast |?3 kwestyę wschodnią przez okulary wę- 
tego, wyszło memorandum, za nim veto an- gierskie, upatrujące przedewszystkiem na- 
gielskie, wypadki w Stambule, a teraz woj- rodowe niebezpieczeństwo w rozwoju Ży- 
na Tureyi z Czarnogórą i Serbią. wiołu słowiańskiego na południu. 
Jakkolwiek wojna ta obszernego dostar- |. Nie dziwi nas okólnik p. Tiszy, ukróca- 
czyć może pola dla kombinacyj. wszystkie |JA07 agitacyę serbską w Węgrzech, ani nie 
one zdają nam się być przedwczesne. Nie- |8982) uwięzienie deputowanego p.. Mile- 
wiadomy jest wypadek walki, a od niegoj = Nie tytko antagoniam węgierski do 
dalszy obrót kwestyi wschodniej zależy; |5*9wian, ale wzgląd na porządek i spokój 
nie dla tego, aby dowiedzieć się o losie wewnętrzny mógł skłonić do tych kroków 
Turków lub Słowian, bo o nich nigdy głó-| przeciw dążnościom skrajnym i niebezpie- 
wnie w kwestyi wschodniej nie chodzi, los cznym. Dziwi nas tylko, że p. Tisza nie 
ich jest zawsze sprawą podrzędną, ale wy- wydał podobnego okólnika o rok wcześniej; 
padek walki rozstrzygnie o kierunku poli- kiedy hr. „Andrassy występował z misyą 
tyki mocarstw. Innym pójdzie ona z pewno- pacyfikacyjną, łącząc się w tem z dwoma |? 
ścią trybem, w razie zwycięztwa Turków lub gabinetami sąsiednich mocarstw. Wszak od 
Słowian. Świat dyplomatyczny zachowuje |SAm€©89 początku agitacya w krajach połu- 
milczenie: zostaje w oczekiwaniu. I rzecz dniowo-słowiańskich Węgier objawiała się 
jasna, że stanowisko Rosyi jest zupełnie|n* korzyść powstańsów hercegowińskich, 
inne w razie wygranej lub przegranej Sło: lecz walka ochotnicza nie wydawała się być 
wian; różne niemniej stanowisko Austryi, niebezpieczną politykom węgierskim. Do- 
gdy staną Turcy w Belgradzie albo Ser-|P!ro, kiedy powstanie zamieniło się w woj- 
bowie w Banialuce. Czy ratować przyjdzie |P< dwóch książąt sąsiednich, a Pester Lloyd 
autonomię serbską zaręczoną traktatami, wystąpił tak groźnie przeciw ewentualności 
czy też mieć już do czynienia Z rozbitą utworzenia niepodległego państwa słowiań- 
Turcyą. Nie potrzeba się rozwodzić nad skiego u granie Węgier, wtedy dopiero p. 
tem, że za tą różnicą stanowisk Austryi i Tisza ogłasza okólnik rzeczony i przystę- 
Rosyi, stosownie do wypadku wojny, pój-|PWe do ostrzejszych środków. Chwila jak- 
dzie także polityka Niemiec, Anglii a na-|bY na to wybrana, aby stworzyć precedens 
wet Francyi, zgoła całej Europy. I dla te- |dla ogólnej polityki austryackiej, aby prze- 
go w przewidzenia zapuszczać się dare- ważyć szalę wśród chwiejnej sytuacyi na 
mno, bo następstwem może być tak dobrze stronę polityki specyficznie węgierskiej, czyli 
złatanie chwilowe jakiego bądź status quo anti-słowiańskiej. Jest to jakby upomnienie 
tureckiego, jak również niesłychane zmiany węgierskich polityków dla hr. Andrassego, 
tylokrotnie zwane rozwiązaniem  kwestyi | aAJącego towarzyszyć N. Panu do Reich- 
wschodniej, a i te jeszcze mogą się doko- |Stadt. 
nać bez zerwania pokoju, lubo i wojny do Skąd inąd wystąpienie rządu węgierskie- 
niepodobieństw liczyć nie wypada. go przeciw przywódzeom agitacyi serbskiej 
Zdaje się jednak, że polityka trój-cesar- byłoby bardzo usprawiedliwionem, gdyby, 
ska nie wyrzekła jeszeze ostatniego słowa, | Powtarzamy, nastąpiło było wcześniej. Za- 
skoro dziś właśnie Cesarz Austryacki spot-|przeczyć się nie da, że ruch południowo- 
ka się z Carem w Reichstadzie, a zjazd słowiański nie tylko pod względem poli- 
naszego Monarchy z Cesarzem Niemieckim en jest niebezpieczny dla Węgier. 
zapowiedziany jest na 19go b. m. Zjazd rzymieszka rewolucyjno-socyalistyczna jest 
dzisiejszy dwóch monarchów bezpośrednio tam silna, a zwłaszeza kierownictwo ruchu 
w obecnych wypadkach interesowanych, i wrzekomo narodowego w Zagrzebiu prze- 
to w towarzystwie mężów stanu polityką szło WS skrajne. Świeżo uwięziony Mi- 
obu mocarstw kierujących, każe wnosić, że leticz, wiadomo, jakie szerzy dążenia. Lecz 
od wypadku narad tamecznych zależeć bę- czyliż to także nie następstwo dualizmu, 
dzie nie tylko dalsze postępowanie Austryi že:w Chorwacyi i wśród Słowian węgier- 
i Rosyi wobec ewentualności, jakie nastą-|Skich zostało rozbrojone stronnictwo na- 
pić mogą, ale głównie stanowisko Rosyi |TOdowe, które lubo tak nienawistne We- 
wobec całej Europy. Porozumienie się mię- |ST0m, odznaczało się patryotyzmem austrya- 
dzy temi mocarstwami w tej chwili jest tem |Skim. Skoro trój-królestwo stało się rodza- 
ważniejsze, im trudniejsze, bo sprzeczność |JGm lenniczego. kraju. © zwięrzchiictwem 
interesów, jaka zawsze istnieje w polityce Węgrów, a przestało być częścią organicz- 
ich wąchodniej, wystękuje dzisiaj tak wi [29 jednolitej . monarchii rekuskiej + tie 
docznie, faktycznie, i że się wyrazimy na- dziw, że runął ten kierunek narodowy, re- 
wet jaskrawo, iż ani jej zasłonić ani omi- prezentowany niegdyś przez Jelaczica, a 
jać jak dotąd wobec dążności Serbów nie. [natomiast objęli ster ruchu Mileticze. Au- 
podobna. A jednak od tego porozumienia |strya utraciła klucz do kwestyi wschodniej 
się zawisła po wielkiej części, jeżli się nie|! słowiańskiej — hegemonia węgierska o- 
mylimy, nie tylko cała polityka europejska, twarła bramy wpływom nihilizmu moskiew- 
ale nawet utrzymanie pokoju. Na tem prze- skiego, rozwój idei narodowej, słowiańskiej, 
rywamy, aby się zastosować do tego, coś- | PIETAJĄCEJ się na monarchii Rakuskiej, zo- 
my powiedzieli, że wszystkie kombinacye stał zwichnięty i odepchniętą dążność tu- 
w tej chwili są przedwczesne i do żadne- reckich Słowian ku Austryi. 


go pewnego rezultatu prowadzić nie mogą.| Przez ten otwór polityki rozdwajajacej 
|monarchię, coby się była mogła stać zbio- 


gulaminu. do ostatniego, mowca obawia się, aby 
] składanie regulaminu nie odwiodło komitetu od wła- 
dziei w zagranicznych mocarstw opiece, 


Sanoo onia à Oo nai do wieców, komitet uznaje 
T h : ożyteczność, ie. i ici 
tem więcej wpływu te żyw ioły osiągnąć | wa at Qalicyi, airne ari jibes 
muszą. Bezpośredni wszelako wpływ udziela | żywiołów, wiece są obosiecznym mieczem, mogłyb 
się tam z krajów austryackich. Srodki re-|się obrócić przeciw nam. Przemawia tedy da 
presyi podjęte przez rząd węgierski prze- |wnioskowi X. Stojałowskiego i Gromana. 

ciw stronnictwu Omladiny, mogą tylko w X. Stojałowski oświadcza, iż przystępuje do 
obecnej chwili pchnąć dalej ruch narodowy 


"EA p apra i replikuje p Romanowicza. 
w kierunku antagonizmu socyalnego i BZCZE- | nosi obrzański nie widzi tradności, jakie pod- 
powego. | 


nosił p. Czerkawski. Myśmy utracili zmysł polityczny; 
nie umiemy przemawiać do ludu jego językiem. Te- 
go zaś powinniśmy się nauczyć od Węgrów. Nasi 
nieprzyjaciele przemawiają językiem ludowym, dla 
tego odnoszą sukcesy. My się boimy i nie mamy 
odwagi wystąpić jawnie. Jeźli także są nieprzyjaźne 
żywioły we wschodniej Galieyi, nie powinno to nas 
odstraszać od zwoływania wieców. Jawnie powinniś- 
my się zmierzyć z nieprzyjaciołmi, inaczej zostawimy 
im zwycięstwo. Lepiej z góry abdykujmy. (Oklaski). 

Przystępując do głosowania, zgromadzenie uchwala 
znaczną większością głosów wnioski pp. Dobrzańskie- 
go i X. Stojałowskiego. 

Gdy to uchwalono, ponownie zażądał głosu X. Sto- 
jałowski. Możecie mnie panowie nie lubić jako re- 
prezentanta zasad katolickich, lecz przyznać musięie, 
że prawdą jest, co wam powiem. Nie dość zwoływać 
wiece ludowe; trzeba umieć przemówić do ludu w je- 
go duchu, stósownie do jego wycbrażeź i przekonań. 
Do ludu zaś inaczej przemawiać nie można, jak tyl- 
ko w duchu katolickim.. Dotąd przemawialiście do 
ludu językiem zupełnie mu obcym. Nie dziw, że nie 
ie chcę dawać nauk 
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KORESPORDENCYA „CZASU: 


Lwów 6 lipca. 


Dziś o godzinie 71/, wieczorem odbyło się zwołane 
przez komitet przedwyborczy dla Galicyi wschodniej 
zgromadzenie wyborców miasta Lwowa, dla wyboru 
dwóch delegatów na zjazd d. 8go b. m. odbyć się 


pimy do wyborów, 
drogą iść nam wypada, jaki chcemy mieć program 
akcyi wyborczej. W Poznańskiem wyrobiła sio, prak- 
tyka, że ułożono regulamin przedwyborczy, 
następnie trzymać się postanowiono. Tak i nam po- 
stąpić należy, gdyż przykład Poznańskiego dowodzi, 
iż jest to postępowanie odpowiednie. Mowca w imie- 
niu swojem, jako redaktor Gazety Narodowej, tu- 
dzież w imieniu p. Tadeusza Romanowicza, jako re- 
daktora Dziennika Polskiego i p. Liberata Zajączkow- 
skiego, jako redaktora Kroniki Codziennej następu- 
jący czyni wniosek: © 

„Zgromadzenie oświadcza, iż uważa za potrzebne, 
aby kierownictwo wyborów do sejmu uregulowane zo- 
stało podług pewnych stałych zasad ; 

„Wyborcy m. Lwowa wypowiadają przekonanie, 
że zwołany przez komitet przedwyborczy na 8 b. m. 
zjażd mocen jest uchwalić regulamin czynności przed- 
wyborczych; : A 

„W razie, gdyby komitet sejmowy nie wystąpił 
z inicyatywą w tym przedmiocie, delegaci niniej- 
szego zebrania obowiązani SĄ do postawienia tego 
wniosku.“ - 

X. Stojałowski, redaktor Wieńca i Pszczółki, 
pism ludowych, uznaje, że p. Dobrzański podniósł 
myśl bardzo dobrą, uznaje również za konieczne, aby 
agitacya wyborcza prowadzoną była z dołu i zgadza 
się z wnioskiem trzech redaktorów. Chciałby jednak, 
aby komitet przedwyborczy niewystępował jako czyjś 
pełnomocnik, nieodwoływał się na upoważnienie, lecz 
tylko jako zebranie ludzi dobrej woli. Wiemy, że na 
odezwę komitetu nie wszędzie kraj odpowiedział. Wie- 
my, że mniejszość w Sejmie nie zgadzała się w 0- 
góle na komitet centralny. Ta mniejszość nieuznaje 
komitetu za upoważniony, Komitet niepowinien się 
więc odwoływać na upoważnienie, lecz występować 
jako zbiór ludzi dobrej woli. Tej podstawy nikt nie 
zakwestyonuje. Mowca przystępuje do wniosku p. Do- 
brzańskiego, wszelako nie sądzi, aby na ułożeniu in- 
strukcyi przedwyborczej zakończoną być mogła z: 
ność. W Poznańskiem lud jest oświecony i bę 


jednę lub kilka, mogłoby się zdawać, że inne można 
pominąć. 

P. Śliwiński, redaktor pisemka Głos wolny, 
pragnie, aby na wyborców wpływano w duchu chrze- 
Ściańskim a nie katolickim. Inne są warunki w Księ- 
stwie Poznańskiem, a inne u nas. Tam jest ucisk 
religii, więc słusznie stawiają się na stanowisku ka- 
tolickiem. 

Romanowicz i Łubiński proszą, aby przed- 
miot ten draźliwy usunąć z porządku dzienne- 
go, a p. Romanowicz nadto wyraża nadzieję, że 
mówcy, którzy się zapisali, dobrowolnie zrzekną się 

łosu. 

* Przewodniczący pyta tych mówców, czy się zrze- 
kają głosów. P. Jan Dobrzański zrzeka się. X. Sto- 
jałowski zaś mówi: „Wobec zgromadzenia, które 
z takiem oburzeniem przyjęło mój wniosek, co- 
fam go.* 

Powstał gwar i zamięszanie. Przewodniczący pro- 
testuje przeciw wyrażeniu „oburzenie*, gdyż takiego 
nie było, a gdy jeszcze kilku prosiło o głos, odmó- 
wił im, ponieważ wniosek został cofnięty. 

Po uciszeniu się gwaru, p. Piątkowski Feliks 
przemawia za uchwaleniem rezolucyi, aby nie wy- 
bierano urzędników administracyjnych, p. Dobrzań- 
ski, aby wybierano z inteligencyl; urzędników ad- 
ministracyjnych nie można bezwzględnie „wykluczyć, 
bo są okręgi, w, których jeśli nie urzędnik admini- 
stracyjny, to przejdzie nieprzyjaciel narodowości pôl- 
skiej. P. Darowski przemawia, aby wybierano 
także techników do sejmu, którzy tam są potrzebni. 
a których dotąd nie było w sejmie, Dr Gold mann, 
aby wyrażone życzenie wybierania „takich, którzy 
będą za reformą ordynacyi wyborczej | za zlaniem 
się gminy z dworem. P. Dobrzański dodaje co 
do reformy, aby ta była przeprowadzona w duchu 
pomnożenia posłów z. inteligencji. 

Na tem obrady zakończono i uchwalono wniosek 
p. Goldmana z dodatkiem p. Dobrzańskiego. 

Potem przystąpiono do wyboru delegatów. Z wy- 
borów wyszli pp. Dobrzański i Romanowicz. 

Głoszą, że wiceprezydęt p. Bartmański złożył 
mandat do Rady państwa. 


nie ma komitet przedwyborczy. Mowca wnosi wyra- 
zić życzenie, aby komitet przez zwoływanie wieców 
przedwyborczych przygotowywał lud do walki wy- 
borczej. SK 
P. Romanowicz wystąpił silnie przeciw mówcy 
poprzedniemu. Uważa on 74 niestósowne zaprzeczać 
komitetowi sejmowemu legalnej podstawy i szukać 
jej gdzieindziej, jak gdyby Je) nie było. Prawną pod- 
stawą komitetu są wyborcy; że zebrania wyborców 
są nieliczne, nie ma nie do rzeczy. W sprawach pu- 
blicznych bowiem decydują ©, Co nie grzeszą ciężką 
obojętnością. Kto nie bierze udziału w Zgromadze- 
niach przedwyborczych, abdykuje dobrowolnie i nie 
może z tego powodu zaprzeczać prawnego istnienia ; E i 
komitetu (choćby_ten sam się mianował? Red.) Wa- ssj e: ag się los "ureyi i los Słowian południo- 
runek Stojałowskiego nie tylko jest zbyteczny, Jecz wych. Po konferencyi w Reichstadt pokaże się 0- 
odh adze- | statecznie, czy tak, sławiony. związek trzech mocarstw 


szkodliwy, gd jera właściwą cechę zgrom: | T t 
niom dż Gaj Co do przygotowywania ludu do ży-iprzetrwa cię próbę chwili obecnej, czy Austrya 


Wieden 7 lipca. 


R) Nie na polach serbsko-tureckich, ale może 
w Reichstadt rozstrzygnie się sprawa wschodnia, 


+, 


dowodził jasno jak na dłoni, że sułtan Abd 
nie może być niezgładzonym z Świata; a wszakże 


zdoła wytrwać po stronie Rosyi. Nie sztuka” prawić 
o przyjaźni w szczęściu, mie sztuka deklamować o 
zgodzie i harmonii mocarstw w czasie najgłębszego 
pokoju. Reichstadt będzie kamieniem próbierczym. 


Dążenia Rosyi są jawne. Gdyby jeszcze pozostawiały 


jakąkolwiek wątpliwość, usuwają takową odezwy je- 
nerałów Zacha i Czernajewa o świętej misy! Rosyi, 
dalej ciągłe stosunki rosyjskich konsułów z obozami 
serbskiemi i czarnogórskiemi. Ogłoszony świeżo me- 
moryał berliński równie świadczy, dokąd Rosya 
zmierza od samego początku ruchów powstańczych. 
Zgoła Rosya prowadzi politykę słowiańsko-prawosła- 
wną, politykę narodową, mniejsza 0 to z jakich po- 
budek iw jakich celach. Rosya radaby odegrać rolę 


Prus w narodzie niemieckim. Rosya wy 


rągiew słowiańską, równie silną, jak chorągiew inie- 


miecka, równie niebezpieczną nietylko dla Turcji, 
ale i dla Austryi, przypuściwszy — na co zanQsi się 
istotnie — że Austrya wrogo stanie naprzeciw idei 
słowiańskiej. Austrya mogłaby to uczynić, gdyby idei 
przeciwstawiła ideę, albowiem samą siłą w 
w dzisiejszych czasach nieda się powstrzymać prąd 
narodowy. Niemacie wyobrażenia, z jakiem rozgo- 
rączkowaniem oczekiwano tu rezaltatu zjazdu w Reich- 
stadt, zwłaszcza odkąd wiadomo, że dłużej potrwa, 
aniżeli pierwotnie mniemano. ; 
Wiele bardzo czynników wpływowych w Austeji, 
pragnie przymierza siepacko zejżow reg 
nie koła wojskowe sprzyjają tej myśli. 
tu i owdzie zdanie, że konferencya w Reichstadt 
przypomina konferencyę w Tylży i Aleksan- 
drem I a Napoleonem I, że od jej rezultatu zawisł 
przedewszystkiem los-- przymierza ‘a (0-rosyj- 
skiego. Przyznać atoli musimy, że od kilku „dni cieka- 
wość znacznie się zmniejszyła. Nastała bowiem prawie 
pówność, jeśli jakiś Deus ex machina w ostatniej 
chwili nie wpłynie na zmianę sytuacyi. Dość wska- 
zać na nieustanne głosy dzienników inspirowanych 
tak nieprzyjaźne Serbii, na postawę półurzędowi 
Abendpost wobec ruchu południowo słowiańskiego, 
na stanowcze oświadczenia, że Austrya nie dopuści 
utworzenia się większego państwa słowiańskiego na 
południu monarchii, dalej na przybycie p. Tiszy do 
Wiednia, na uwięzienie p. Mileticza, na wysyłkę 
wojsk do Węgier południowych, na wczorajszy nagły 
wystrzał z protestem katolików bośniackich przeciw 
Serbii, na nacisk położony w. Pressie i Abendpost 
na ten protest, wreszcie. na dzisiejszy telegram z Pe- 
sztu, aby wiedzieć, dokąd zmierza polityka hr. An- 
drassego i aby wyrobić sobie zdanie, zy "nie zmaj- 
dzie się w giez ei z polityką rosyjską, -Połeca- 
my uwadze waszej telegram peszteński o rezultacie 
Buforenci międży br. Audriszym A pitis; % 
pragniemy tylko, aby zjazd w Reichstadt położył ko- 
niec domysłom, aby ustalił pewność. 


pretacyę* ustawy, osadzono chwilowo w -więzieniu 
w Nowymsadzie, później przewieziono statkiem do 
Basias, zkąd koleją przywiozą do Budypesztu, gdzie 


resztowania p. Mileticza czynione były cie 
od dwu tygodni, i w tej właśnie sprawie, a nie 
dla jakichś] ogólnych agitacyj na Węgrzech -po- 
łudniowych, jeździli tam nadprokurator -Kozma i 


nemi tą także sprawą, a Pester Llo zaklina- się, 
u J źródła ma Lra OB y 8 


wypada, iż w państwie węgierskiem potrzeba do -u 
szańowania jej aż uchwały gabinetowej; A jeśli już 
tak jest, Pester Lloyd powinien przynajmniej zataić 
przed światem tę illustracyę stosunków węgierskich. 
W świetle wielkiej naiwności stanęły też jurystyczne 
pojęcia tak tego dziennika, jak i kolegów jego; któ- 
rzy jak za panią matką pacierz powtórzyli telegram 
z Budapest Corresp., donoszący, że aresztowanie 
Mileticza nastąpiło wskutek artykułu w Zastawie, 
w którym  Mileticz dowodził, że - cara: Aleksandra 


trzeba tak samo zamordować jak sułtana Abdula 
Azisa; bo oto zawarta w tem. obraza majestatu! 
Gdyby taki był wywód prokuratoryi, p. Dr. Max 
Falk powinienby był oddawna już siedzieć za kratą, 
bo Pester Lloyd zaraz po rewolucyi carogrodzkiej 
z dnia 29 maja w artykule oburzająco cynicznym 


ul -Azis 


wówęzas ani Austrya ani inne mocarstwa nie były 


jeszeze cofnęły Abdulowi swojego uznania jako pa- 


nującemu. 
Niedaleko Orsowy dopada. się wojska: 


dnia wczorajszego rano zamachu na. parowiec „kis 
szą“, należący do peszteńskiego towarzystwa żegiu 
na Dunaju, Śtrzelano doń z ręcznej broni 1 pod | 
uszkodzono komin. Ale nie o to chodzi. Zbyt gor- 
liwa straż nadbrzeżna zgotowała -rządowi jskiemu 
bardzo przykrą awanturę dyplomatyczną z a 
austro-węgierską, której, jak. słusznie f 
książę Milan w manifeście wojennym, 


trzeba. Że parówiec noszący nazwisko pn 


prezesa ministrów, czy też jednej z rzek węgie 

nie wywiesił flagi węgierskiej, może co prawda by 
okolicznością łagodzącą, ale tłómaczenie takie nie na 
wiele pewnie się przyda. 


s 


Paryż 4 lipca. 


(B) Nieraz już przyszło mi donieść o zajściach 
skandalicznych, jakich widownią bywa parlament fran- 
euski, ilekroć podniosą w nim sprawę chociażby dro- 
bną w swem oderwanem znaczeniu, lecz przez swój 
związek z ogólną walką radykalizmu i stronnictw o- 
gólnie zachowawczymi zwanych, mającą dar rozna- 
miętnienia grup parlamentarnych i pozbawienia tak 
mówców jak interpelantów poczucia potrzeby zacho- 
wania form przyzwoitości. Lecz chyba nigdy jeszcze 
zajścia tego rodzaju nie dosięgły podobnego stopnia 
rozkiełznanej rubaszności, jak z powodu wczorajszej 
interpelacyi Gambetty. Nie przyszło tam jeszcze do 
bitki na kułaki, o czem zapewnić jeszcze mogę, lecz 
gdy Journal officiel jest zmuszony zamieszczać 
w swem sprawozdaniu z parlamentarnych posiedzeń 
wyrażenia jak: „zgnilizna cesarstwa* lub „gnój re- 
publikańcki* jak nawzajem się mianują mężowie sta- 
nu, naczelnicy grup składających najwyższą politycz- 
ną instytucyę kraju, to każdemu zda się być wido- 
znem, że wyrażenia takie musiały być poparte lub 
odpierane jedynie tylko za pomocą kułaków, i że 
Journal officiel przez dyskrecyę tylko zamiast o po- 
liczkach mówi o głośnym szmerze, zamiast o kopaniu 
się nogami mówi: żywe oznaki oburzenia. Jak wy- 
magać od tłumu, od ślepej a namiętnościami unie- 
sionej ulicy, aby w walkach swoich umiała szanować 
swych przeciwników i nie uciekała się się do rabun- 
ków, mordów i pożarów, gdy ludzie stanowiący czoło 
polityczne narodu, najwyższym jego mandatem za- 
szezyceni, zapominają do tyla o własnej godności 
i kalają samych siebie i naród cały, zamieniając par- 
lamentarne dyskusye na szynkowe kłótnie. 

Kto tu zresztą był głównym, bezpośrednim wino- 
wajcą, kto zaczął, trudno zaiste bezstronnie ocenić. 
Interpelacya Gambetty żądała śledztwa, celem rozja- 
śnienia następującej sprawy, a poparli ją sami prze- 
ciwnicy, jako najlepszy środek wykazania bezzasadno- 
ści potwarzy, jaką od dni kilku zarzucano jedno kol- 
legium jezuickie. Uczniowie tego kollegium, którzy 
przedstawiali się do konkursu, aby wejść do szkoły 
politechnicznej, w wilię konkursu opracowali ćwicze- 
nie, które miało być przedmiotem konkursu, a które 
w opieczętowanej kopercie złożono kapitanowi strze- 
gąeemu porządku i dopiero w chwili otwarcia konkur- 
su miało być znanem. Otóż jeszcze przed odpieczęto- 
waniem koperty niektórzy z kandydatów ostrzegli ka- 
pitana, iż zarówno im jak licznym ich kolegom wy- 
znaczony przedmiot jest znanym, co gdy sprawdzono, 
dyrektor szkoły nakazał odroczenie konkursu. Lecz 
w całym Paryżu powstał hałas głównie skierowany 
przeciw kollegium jezuickiemu, jakkolwiek pierwsze 
sumaryczne śledztwo nakazane przez ministra oświaty 
wykazuje, że uczniowie pięciu instytucyj dostarczają- 
cych kandydatów do szkoły politechnicznej a w tej 
liczbie nawet dwóch liceów rządowych, w wilię kon- 
kursu przygotowali to samo ćwiczenie, wiedząc, iż bę- 
dzie ono wyznaczone. Nie był więc to przywilej kol- 
legium jezuickiego, lecz znali zadanie opieczętowane 


inni także egzaminowani. Szło przeto o wykrycie | 


sprawców niedyskrecyi i zaprowadzenia w sposobie 
wyznaczania ćwiczeń konkursowych reformy, któ- 
raby na przyszłość podobnej zdrady nie dopuszczała. 
Zaprawdę potrzeba tak rozłarzonych namiętności, ja- 
kiemi pałają grupy parlamentu francuskiego, aby z tej 
sprawy czysto szkolnej dojść aż do „cesarskiej zgnilizny* 
lub „republikańskiego gnoju.* Zwycięstwo dnia tego 
nie pozostało ani przy bonapartystach, ani przy re- 
publikanach, należy się ono słusznie p. de Mun, któ- 
ry stając w obronie kollegium jezuickiego, ograniczył 
się na zaznaczeniu faktu, że śledztwo ze wsżech stron 
jest pożądanem, i że zarząd tego kollegium udaje się 
nadto do trybunału, celem pociągnięcia do odpowie- 
dzistności tych, co je spotwarzyli. 

W fakcie tych rozmyślnych potwarzy nietrudno 
dostrzedz znaczenia bardzo doniosłego w obec proje- 
ktarustawy Waddingtona. Była to nowa broń mają- 
ca uzbroić opinię publiczną przeciw zakładom nanko- 
wym pozostającym pod zarządem duchowieństwa, 
w chwili, kiedy rząd odbiera uniwersytetom prywa- 
tnym prawo nadawania dypłomów. Użyto jej tem 
chętniej, iż zapewniano, że rząd jest zmuszony z po- 
wodu ciągłego odkładania przez senat dyskusyi nad 
ustawą Waddingtona, przystąpić do zaprowadzenia 
sądów egzaminatorskich mieszanych, ustanowionych 
ustawą roku zeszłego. Tego zaprzeczyć niepodo- 
bna.: Dla egzaminów przypadających w tym miesią- 
eu Waddington jest obowiązany wykonać ustawę ar- 
cybiskap Dupanloup. Senat przeto odniósł swojem 
zachowaniem się tylko biernem to niezaprzeczalne 
zwycięstwo, że pomimo ustawy . Waddingtona, przyję- 
tej w izbie deputowanych, zniesione przez nie sądy 
mieszane będą zaprowadzonemi przez ministra, który 
z ich zniesienia robił pierwszy warunek wejścia do 
gabinetu. 


Lwów 7 lipca. Wiceprezydent Namiestnictwa 
p. Bartmański złożył mandat deputowanego do 
Rady państwa z większej własności okręgu wyhor- 
czego Rohatyńsko-Bobreckiego. Nowa wybory rozpisa- 
ne są na d. 21 sierpnia. 


Tymczasowe nauczycielki zakładów ogródkowych 
dla dzieci: Marya Schilling w Krakowie, Witosła- 
wa Radwańska w Przemyślu i Fryderyka Zie- 
lonkowna we Lwowie, mianowane zostały stałemi 
nauczycielkami w tychże zakładach. 


Wiedeń 7 lipca. Jutro dopiero nastąpi zjazd 
eesarzów austryackiego i rosyjskiego w Reichstadt, 
a już dzienniki drugi zjazd zapowiadają, mianowicie 
cesarza austryackiego z niemieckim. Spotkanie to na- 
stąpić ma z okoliczności zapowiedzianej podróży ce- 
sarza niemieckiego do Gastein, podobnie jak w prze- 
szłym roku w Ischl. Jakkolwiek będzie to zjazd zwy- 
kły wypływający z ceremoniału dworskiego, nakazu- 
jącego powitanie obecnego monarchy przejeżdżają- 
cego przez tetytoryum austryackie, wszelako z uwagi 
na sytuacyę chwilową nie można mu odmówić zna- 
czenia politycznego. Niektóre dzienniki widzą w nim 
nowe stwierdzenie przyjaznych stosunków między obu 
mocarstwami. 

— Wczoraj po południu przybyli do Wiednia pre- 
zes gabinetu węgierskiego p. Tisza minister skarbu 
p. Szell i radca sekcyjny Köffinger. Przyjazd dwóch 
ostatnich; zapowiedziany już od kilku dni, nastąpił 
zepewne w tym celu, aby wyrównać ostatecznie za- 
chodzące jeszcze różnice w sprawie bankowej. Co się 

iy pobytu p. Tiszy, ten przypisują tylko chęci te- 

ostatniego porozumienia się z hr. Andrassym je- 
e przed jego wyjazdem do Reichstadt, a to wzglę- 
przeprowadzenia środków, które wojna serbsko- 

"oka uczyniła komiecznemi, oraz względem zajść 
na poładuija Węgier. 

- Do okólnika ministra spraw wewnętrznych z dnia 
zerwca r. b. w przedmiocie związków akademi- 
"kich przyłączył się także minister wyznań i oświe- 
cenia wydając pod d. 20 czerwca r. b. okólnik wzý=“ 
wajacy rektoraty wszystkich wszęchnic, akademij sztuk 


ięknych i wyższej szkoły handlowej w Wiedniu, 
rae e akademików o okólniku ministra 
spraw wewnętrznych z d. 1 czerwca, i o ile to leży 
w zakresie działania władz akademickich, czuwały 
nad ścisłem wykonaniem postanowień w nim zawar- 
tych. Przy tej sposobności przypomina minister wy- 
znań i oświecenia, że związki akademickie nie należą 
wprawdzie pod nadzór władz akademickich, ale po- 
litycznych, że jednak akademicy są osobiście odpo- 
wiedzialni za każdy krok, jaki uczynią w charakterze 
członków pewnego stowarzyszenia, swym władzom 
akademickim i mogą za to' być pociągnięci do odpo- 
wiedzialności w drodze dyscyplinarnej. Sledztwo dy- 
scyplinarne należy wytoczyć zawsze, jeżeli rektorat 
otrzyma od władzy politycznej doniesienie, iż jakie- 
muś stowarzyszeniu akademickiemu dano przestrogę 
albo że je rozwiązano prawomocnie. W końcu należy 
pouczyć akademików, że na przyszłość mogą pod fir- 
mą stowarzyszeń akademickich ukonstytuować się tyl- 
ko takie stowarzyszenia, które składają się wyłącznie 
z samych akademików, 


Rosya. 


O nowem morderstwie, dokonanem przez Turków 
w Brusie na osobie Anglika Vitalà i aresztowaniu 
przez władze tureckie agenta konsula angielskiego 
Soraba, St. Pietierburgskija Wiedomosti pod d. 
20 czerwca (1 lipca) podają szczegółowe wiadomości. 
Dziennik petersburgski wypadkowi temu przypisuje 
wielką doniosłość, upatrując w nifh prawie powód 
do zmiany polityki angielskiej w sprawach Turcyi 
a przynajtaniej — do „znacżnego ochłodzenia tej 
Ri opieki, którą dziś Anglia Turcyę otacza“. 
P. Sorabe jest agentetn konsula angielskiego, prze- 
przebywżjącyta (czasowo) w Brusie w domu ciotki 
swojej, a żony dragomana przy poselstwie atigiól- 
skiem w Konstantynopolu, pani Bendison. Ofiara za- 
bójstwa, Vitale, był poddanym angielskim i przyja- 
cielem p. Sorabe, przybyłym doń w gościnę. Obaj 
młodzieńcy udali się do przyległego lasu na polo- 
wanie, w czasie którego gdy siedli aby odpocząć, 
niespodziewany wystrzał ż krzaków ranił Vitala w gło- 
wę; pierwsza rana zdawała się być lekką; lecz, za- 
nim p. Sorabe zdołał pomyśleć o jakimkolwiek dla 
rannego ratunku, nowy wystrzał zadał Vitalowi ranę 
w pierś, od której też skonał natychmiast. Strwożony 
Sorabe spiesząc jeśli nie po pomoc, to po ludzi, 
którzyby trupa unieśli, spostrzegł grupę muzułmanów 
właśnie w stronie, z której pochodziły wystrzały, a 
gdy powrócił, zastał wprawdzie zwłoki nieszczęsnego 
Vitala na miejscu, lecz odarte do naga i okryte 
kilkunastą ranami tak okropnemi, że odcięte kiście 
obu rąk wisiały ledwie na więzach. Tymczasem 
na miejsce popełnionej zbrodni przybyła turecka po- 
licya; lecz, zamiast ścigać prawdziwych Sprawców 
zabójstwa, aresztowała p. Sorabó, izucając nań po- 
dejrzenie, że to on żabił Vitala. Areszt teu przecią- 
gnął się ośm dni, pomimo starań pani Sendinson 
u władz tureckich i u reprezentantów dypłoracyi 
angielskiej, pomimo protestacyi, że Śoraba, jako pod- 
danego pz urzędnik władze tureckie nie- 
miały prawa aresztować; na co wszystko Turcy od- 
powiadali szyderczem milczeniem, zaś przedstawi- 
cièle Anglii — konsul, a nawet syn pańi Seńdison, 
dragoman przy poselstwie angielskim — datali jej 
odpowiedź, że sprawa ta do nich Rignależy. Słowem 
p. Sorabe był uwolnióny ż więzienia dopiero naon- 
czas, gdy prawdżiwi sprawcy morderstwa wypadkiem 
zostali wykrycia władze angielskie w Turcji starają 
się całą tę sprawę zatrzeć i wszelki jej różgłos stłu- 
mić. „Lecz sprawa ta — mówią po ją S Pieter- 
burgskija Wiedomosti — misi być w ażdym razie 
podniesioną w parłarnencie angielskim ; jeżeli bowiem 
zdołano tam okazać zupełną obojętność w obec za- 
bójstw Końsulów francuskiego i niemieckiego, to 
morderstwo dokonane na poddanym angielskim i 
gwałt na urzędniku równie obojętnie przyjętemi być 
niemogą. Interpelacya tedy w tym przedmiocie na- 
stąpi niewątpliwie, a odpowiedź rządowa na nią bę- 
dzie mieć wielką doniosłość w tym względzie, że 
objaśni światu, czy w samej rzeczy Anglia ma za- 
miar bronić Turcyę w każdym razie i pomimo wszel- 
kich względów? Czy w samej rzeczy Anglia świeżo 
przyjęty przez się tytuł „mahometańskiego mocar- 
stwa* traktuje na seryo, wyrzekając się w skutek 
tego wszelkich uczuć litości dla chrześcian, a nawet 
dla własnych chrześciańskich poddanych? — My je- 
steśmy przekonani, że samo uczucie potrzeby obrony 
własnej powinnoby podyktować Anglii politykę różną 
od dotychczasowej, która jest polityką bezwzględnego 
zachowania Turcyi tn statu quo, chéby kosztem 
tolerowania wszelkich jej nieludzkich ekscessów. Je- 
steśmy słowem przekonani, że powyżej przytoczony 
wypadek, jako uwłaczający osobistej godności Anglii, 
wywołać może nowy zupełnie zwrot polityki gabinetu 
St. James w stosunku do państwa Ottomańskiego, 
lub przynajmniej — znaczne ochłodzenie tej gorącej 
opieki, którą dziś Anglia Turcyą otacza“. 

— Pod dniem 19 czerwca (2 lipca) St. Pietier- 
burgskija Wiedomosti podają następne wiadomości, 
niewskazując ich źródła: Zatrważające wieści z Kon- 
stantynopola coraz groźniejszemi się stają; wszystko 
przepowiada zbliżanie się strasznego wybuchu. Wy- 
buch zresztą nie w alegorycznem, lecz w literalnem 
znaczeniu, 0 malo nienastąpił w dniach ostatnich. 
Przed kilką dniami krążyć zaczęły pogłoski, że 
w Stambule wykryty został wielki spisek, mający na 
celu wysadzić w powietrze całą stolicę ze wszystkiemi 
jej przedmieściami przez podpalenie fabryk prochu 
i gazowych rezerwoarów. W początku niedowierzano 
tym wieściom, przyjmując je za płód fantazyi, wzbu- 
rzonych ostatniemi wypadkami umysłów ; lecz w krótce 
przekonano się, że jest to fakt, niepodlegający żadnej 
wątpliwości. Około 200 spiskowych aresztowano, 
przeważnie Softow i Czerkiesów, a w ich liczbie — 
Engena paszę. Mówią, że na czele konspiracyi stał 
ex-wielki wezyr Machmud pasza, który powrócił ta- 
jemnie do Konstantynopola. Spisek tedy wykryty 
i przedsięwzięto środki zapobieżenia mu: fabryki 
prochu i gazu otoczono wojskiem; przed pałacem 
Sułtana postawiono dwa bataliony żołnierzy; Murad 
ani na krok niewychyła się z pałacu; jest on pod 
wpływem panicznego strachu tak dalece, że niejest 
zdolny niczem się zająć. Obawa o życie opanowała 
go w najwyższym stopniu, i pogłoski o obdykacyi 
Jego na rzecz brata coraz więcój nabierają znaczenia. 
Waha się on w ostatecznej w tej mierze decyzyi 
dla tego najprzód, że brat jego niezbyt się kwapi 
do przyjęcia korony, za ciężkiej na teraźniejsze czasy, 
a powtóre, że obawia się Murad V, i nie bez zasady, 
iż pierwszą czynnością jego następcy byłoby jaknaj- 
rychlejsze pozbawienie go życia. Słowem, pozycya 
krytyczna do najwyższego stopnia. Partya staroture- 
cka, na czele której stoi były Szeik-ul-islam, agitu- 
je silnie i organa jej propagują gorliwie religijną wojnę 
przeciw giaurom, wzywają muzułmanów, by godnemi 
się stali wielkich przodków swoich, by wygnali eu- 
ropejczyków z Turcyi ogniem i mieczem, by zerwali 
wszelkie stosunki z dyplomacyą europejską i objawili, 
że wszelkie pieniężne zobowiązaniu Turcyi w stosunku 
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do finansistów europejskich poczytywane być powinny 
za żadne i niebyłe. 

— Według tegoż dziennika z 2-go lipca nie 
zadowolenie starotureckiej partyi w Konstantynopolu 
przeciw Mithadowi-paszy wzrasta codziennie, bez wzglę- 
du na to, że ten Minister dotychczas tiie myśli ha- 
wet o przeprowadzeniu reform, tak ttroczyście przy- 
rzekanych przed miesiącem. Ogólna niechęć wzrasta, 
i rząd dzisiejszy zdołał już w krótkim czasie stać się 
bardzo niepopularnym, i to tak dalecó, że upadek 
jego rychły zdaje się być niefiniknionym. Przyczyna 
zabójstwa ministra wojny, Hussejna-awni-paszy jawną 
już dziś się stała: Minister ten' zanadto był dumnym 
ze swej siły, zanadto często dawał do poznania Mu- 
radowi Vmu, że jemu winien on swe wyniesienie, 
słowem zanadto wyraźnie dążył do roli dyktatora, 
aby Sułtan mógł go dłużej znosić. Pozbył się go te- 
dy z radością. Lecz skutki śmierci Awni-paszy żgu- 
bnemi być mogą dla Murada, był to bowiem jedyny 
człowiek, zdoliy utrzymać w karbach posłuszeństwa 
tą część armii tureckiej, która z niezadowoleniem 
przyjęła skutki katastrofy 30 maja, manifestując cią- 
gle nieprzychylność swą dla Murada, a której teraż 
nie masz koiu powstrzymać od blizkiego rewolucyj- 
nego wybuchu.* „A wybuch taki w obecnej chwili 
byłby wielce korzystnym dla Serbów*, kończy gazeta 
petersburgska, „korzystniejszym nierównie, niżli kilka 
wygranych walnych bitw, bo te dowodziłyby tylko 
przewagi sił wojskowych serbskich i zdolności wo- 
dzów, gdy nowa rewolucya w Starnbule dowiodłaby 
ostatecznie światii, że Tūrcyi szłucznemi sposoby 
przy życii utrzyitiać niepodobna i trzeba z nią na- 
reszcie coś począć. — O ile też nam się zdaje — 
Serbja wie dobrze o zbliżaniu się nowych wypadków 
na wschodzie i liczy na nje“, 

— Moskowskija Wiedomosti pod d. 19 czerwca 
(1 lipca) podają wiadomości, otrzymane przez siebie 
bezpośrednio, drogą telegraficzną: że władze tureckie 
w Brussie przetrzymały przez ośm dni pod aresztem 
agenta konsula angielskiego nażwiskiem Socabe, któ- 
ry doniósł o zabićlu 6 ograbiehiit niejakiego Vitala, 
w czasie gdy ten znajdował się z Sorabem na polo- 
waniu; lecz że tę sprawę angielskie poselstwo w Kon- 
stantynopolu stara się nit, zapobiegając. wszel- 
kiemu jej rózgłosowi. 2) Że jenerał Ignatiew co- 
dziennie prawie otrzymuje listy bezimienne, w któ- 
rych mu grożą Śmiercią; dzieci swoje jenerał ode- 
słał już do Krymu, lecz żona pozostaje z nim jesz- 
cze. Niechcąc dać powodu do zaburzeń, jenerał od- 
łożyć musiał na potem poświęcenie prawosławnej ka- 
plicy w Perze, która to ceremonja miała się odbyć 
w tych dniach. 3) Że nienawiść Turków przeciw 
Rosyi codziennie wzrasta, podsycana prżeż ducho- 
wnych, którzy otwatcie w meczetach propagują wojnę 
z Rosyą, i nawet przez władze cywilne i wojskowe, 
zaślepione obecnością angielskiej floty na wodach tu- 
reckich, pewne więc zwycięztwo nad Rosyą w razie 
wojny. 


Turcya. 


Memorandum. księcia Gorczakówa, na które zgo- 
dzili się trzej kanclerże. na zjeździe bórlińskihm, a 
którę przeż żbieg zastłych wypadków nie zostało W, 
Porcie przestanem, brzmi Sak Timesa następnie: 

Niepokojące wiadomości dochodzące z Turcyi są 
tego rodzaju, że gabinety widzą Bið pojowntai 
ściślej jeszozo porozůmieñiė po tstalić. Trzy dwory 
cesarskie nważają się ża pówołate zażegnać za wspólną 
zgodą i 7 pómocą reszty państw chrześciańskich nie- 
bezpiecżelistwa, jakieby to polityczne położenie wy- 
wołać mogło. Zdaniem trzech mocarstw wymaga 
chwilowe położenie Turcyi podwojnego szeregi! środ- 
ków; naprzód okazuje się naglĄcym obowiązkiem 
Europy zapobiedz podobnym wypadkom., jak te, 
które zaszły w Salonice a zagrażają również wybu- 
chem w ostatnich czabach w Smyrnie i Konstanty- 
nopoli. tym celu musiąły się wielkie mocar- 
stwa porozumieć względem potrzebnych kroków, ab 
wszędzie, gdzie życie i własność ich obywateli lub 
chrześciańskich poddanych Turcyi są zagrożone, czyn- 
nie w ich obronie wystąpić. Cel ten osiągniętym- 
by został wysłaniem okrętów wojennych do punktów 
zagrożonych i przez wspólne wydanie „dowódzcom 
okrętów takich rozkazów, któreby w razie potrzeby 
umożebniły zbrojne wystąpienie dla utrzymania po- 
rządku i spokojności. Pomimo tego cel ten niezu- 
pełnie tylko dopiętym będzie, póki punkt wyjścia 
wszelkich niepokojów nie zostanie usunięty uspoko- 
jeniem Bośni i Hercegowiny. Myśl ta była powo- 
dem, który skłonił mocarstwa do wysłania depeszy 
z 30go grudnia, w której nie tykając politycznego 
stałus quo, żądanem było od Porty ulepszenie po- 
łożenia Hercegowińców i Bośniaków. Porta odpo- 
wiedziała na te rady mocarstw, że silne ma posta- 
nowienie przeprowadzić żądane reformy. Złąd wy- 
płynął dla państw chrześciańskich Europy obowiązek 
moralny czuwania nad spełnieniem tych przyrzeczeń 
i energicznego obstawania przy tem, aby również 
powstańcy i emigranci zaprzestaniem walki a wzglę- 
dnie powrotem do domów dzieło pokoju poparli. 
Program tem, jakkolwiek przez wszystkie strony 
przyjęty, w przebiegu swego przeprowadzenia nara- 
żony został na podwójne fiasco. Powstańcy nauczeni 
doświadczeniem przeszłości, nie chcieli się oddać 
Porcie bez pozytywnych środków obrończych ze 
strony mocarstw, a ostatnia oświadczyła z swej 
strony, że przeprowadzenie politycznego i ekonomi- 
cznego przeobrażenia kraju faktycznie jest niemoże- 
bnem, póki zbrojne bandy przeciągają po kraju i 
zbiegi nie zdecydują się na powrót do domów. Tym- 
czasem kroki nieprzyjacielskie na nowo wybuchły, a 
rozdraźnienie, które towarzyszyło 8-miesięcznej już 
walce, udzieliło się i innym prowincyom Turcyi. 
Ludność muzułmańska musiała z tego wnosić, że 
Porta zmuszona tylko natarczywemi - przedstawienia- 
mı mocarstw przyrzekła te reformy, w rzeczywisto- 
ści jednak bynajmniej nie jest skłonną wprowadzić 
je w wykonanie. Podnieciło to namiętności polity- 
czne, których skutkiem były smutne wypadki w Sa- 
lonice, a następnie i w innych punktach Turcyi za- 
wrzał rokosz, który bezwątpienia wywarł wpływ na 
postawę Bośni i Hercegowiny. Rzeczą jest całkiem 
naturalną, że chiześcianie w powstałych prowincyach 
lękają się poddać dobrowolnie zaciętemi walkami roz- 
gorączkowanemu nieprzyjacielowi, widząc że w spo- 
kojnem mieście, w biały dzień, w oczach bezsilnej 
władzy zamordowano nawet reprezentantów dwóch 
zagranicznych narodów. Gdyby położenie to po- 
trwało dłużej, zakradłby się nieład w całym obrę- 
bie państwa tureckiego, przezco dobre zamiary mo- 
carstw europejskich znówby zupełnie zostały udare- 
mnione. Jest przeto niezbędną koniecznością usta- 
nowić rękojmie, mogące zapewnić wykonanie przy- 
rzeczonych przez Turcyę reform. Pierwszy krok pod 
tym względem byłby ten, iżby sprzymierzone mocar- 
stwa całą wagą, jaka tkwi w jednomyślnem żądaniu 
Europy, nalegały na to, aby przyszedl do skutku 
dwumiesięczny rozejm. Rozejm ten służyłby do po- 
dwójnego celu: raz, iż możnaby w tym przeciągu 
czasu działać na powstańców, iżby złożyli broń, a na 


zbiegów, aby wrócili do domów, a z drugiej strony 
Porta miałaby czas dowieść, że nie bierze na żart 
przeprowadzenia prźjrzeczonych reform. W końcu 
rozejm ten mógłby utorować pośrednie porozumienie 
między Portą i reprezentantami powstańców na pod- 
stawie wyrażonych przez ostatnich życzeń. Punkta 
wyjścia otworzyć się mających układów byłyby na- 
stępujące : 7 : 

1) Porta dostarczy wracającym powstańcom ma- 
teryałów do odbtidowania ich domów i kościołów, 
jak również potrzebnej żywności, póki powstańcy nie 
będą w stanie zarobić sobie na nią własną pracą. 
2) Względem rozdziału tych subwencyj jak również 
względem przeprowadzenia reform, porozumie się ko- 
misarz turecki z wspomnioną w depeszy z 30go gru- 
dnia mieszaną komisyą, komisyą, która pod prze- 
wodnictwem chrześciańskiego Hercegowińca zgroma- 
dzi według liczby głów repreżentantów obu wyznań 
i zaraz po rozpoczęciu się rozejmu w życie wejdzie. 
3) Aby nadal wszelkiego krwawego starcia uniknąć, 
zostanie w Konstantynopolu daną przyjacielska rada 
ściągnięcia sił tureckich w pewnych bliżej oznaczyć 
się mających punktach, póki się nie uśmierzy roz- 
draźnienie umysłów. 4) Chrześcianie zarówno jak 
Muzułmanie pozostaną pod bronią. 5) Konsulowie i 
reprezentanci mocarstw. czuwać będą nad przeprowa- 
dzeniem reform w ogólności i nad powrotem zbiegów 
w szczególności. Jeżeli naglące i przychylne ży- 
czenie mocarstw pod względem rozejmu sprowadzi 
porozumienie w tym duchu, powrót zbiegów i wy- 
bór mieszanej kornisyi, uczyniony będzie ważny krok 
ku uspokojeniu powstałych prowincyj. Gdyby jed- 
dnak upłynął termin rozejmu, nie przyniósłszy ta 
kiego rezultatu, wtedy trzy dwory cesarskie po wspól- 
netń porożumieniu nadałyby dyplomatycznym swym 
krokom skuteczniejszy obrót, jaki w interesie po- 
wszechności i dla uniknięcia szerzenia się buntu wy 
dałby się wskazanym. 
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` Teatr wojny. 


Od wczoraj nie zmieniła się sytuacya na polu 
walki. Wprawdzie zdaje się, że wczoraj DOZ 
się niaro pod Sajeżarem i Beliną, lecz żadna 
z stron walczących nie odniosła korzyści godnych 
uwagi. Większa część depesz potwierdza, że Serbo- 
wie trzymają się jeszeze ciągle w Sajcząrze, a co do 
Beliny. wprost sprzeczne są doniesienia. Kiedy bowiem 
rozda j kategorycznie donoszono, że Alimpicz zdobył 
ostatecznie tę pozycyę, wczorajsze telegramy wspo- 
minają tylko tray ra Alimpież stol jeszcze cią- 
gle przed Beling: Właściwie więc tylko pierwsza 
wiadomość zdaje się być prawdziwą, że Alimpicz za- 
jął tylko zewnętrzne szańce tój twierdzy. Co do tćj 
utarczki obiedwie strony przypisują sobie zwycięstwo, 
to pewna, że Aljmpicz nib został odparty i nie coj- 
fnął Big napowrób do Serbii. inna wiadomość po- 
wtarzająca się w depeszach, a dotychczas niezaprze- 
czona, odnosi się do posuwania się Czernajewa z Ak- 
Polanki do Pirot. Jest to rzecz ważna, bo naprzód 
wskażuje, iż Czernajew ma pod Niżem wielką armię 
serbską, a powtóre, iż utarczki pod Sajczarem i pod 
Niżem musiały byś dla Serbów pomyślnemi, skoro 
Czernajew pósuwa się naprzód nieobawiając się, że 
jego prawe | lewe skrzydło może być zagrożonem. 
Przedońwózystkiem jednak pownem być musi, że Alim- 
picz idzie naprzód, przeciw czemu znow w przena- 
wia, ż6 zbyt długo idzie, gdyż Pirot jest tylko o do- 
bre dwie mile oddalony od Ak: Polanki, Tymczasem, 
jeżeli się nie mylimy, marsz ten trwa już coś trzeci 
dzień. lecz i t stwierdzić wypada, że w tem wszy- 
stkiem to jest pewna, iż Alimpież stoi pod Babina 
Glawa i zajmuje zdobyte stanowiska: 

Ź początki donoszono, że Turcy ściągają pod Niż 
wielkie masy wojska; o tych posiłkach nic niesły- 
chać. Nietylko Czernajew w pochodzie swoim niena- 
trafił na jakiś większy korpus turecki, ale nawet 
spotkać się można z wiadomością, że Stara Planina 
tj. część Bałkanu między Pirot a Bofia zajętą jest 
przez. kilka oddziałów powstańczych. Przeż obsadze- 
nie drogi Niż-Sofia nie zostaną Nowy Bazar i Niż 
zupełnie od południa odcięte, gdyż jak. wiadomo po- 
zostaje jekzcże droga koleją żelazną do Mitrowic pro- 
wadzona, na którój wojska tureckie mogą jeszcze być 
zaopatrywane w posiłki, żywność i amunicyę. Atoli 
w każdym razie byłoby to z niekorzyścią, SADY 
Turcy ważniejszą i lepszą drogę komunikacyjną Niż- 
Adryanopol musieli dopiero zdobywać. š 

O nowych potyczkach Czarnogórców z Turkami 
także nie słychać; znajdujemy tylko w Presse tele- 
gram tój osnowy: „Czarńogórcy zajęli Plewje bez o- 
poru; wojska tureckie znikły z południowćj Herce- 
gowiny. Książę Mikołaj powołał ochotników, zosta- 
wiwszy przed swym odjazdem 5000. odtylcówek: w 
kę >: na ich uzbrojenie. Vukoticz odwołany został 
z Belgradu, dokąd posłany Verbica.*  Pomieniony 
dziennik donosi nadto, że Serbowie ostrzeliwali także 
forty tureckie Ada Kaleh na Dunaju pod Orsową 
i Racza nad ujściem Driny. Fort Ada Kaleh jeszcze 
podobno onegdaj opuścili Turcy. 

Najwięcej atoli z wiadomości wczoraj nadeszłych 
zwróciło uwagę na siebie doniesienie o zaczepieniu 
przez Serbów parowca austryackiego „Tisza“. Statek 
ten płynąc z Turn Sewerin do. Orsowy, mijał około 
godz. 4 po południu wieś serbską podobno Spiż, zkąd 
powitano go ogniem plutonowym i zmuszono wrócić 
się. Przypuścić oczywiście w tej chwili nic. innego 
nie można, jak tylko, iż Serbowie wzięli go za statek 
turecki; lecz bądź co bądź była to pomyłka bardzo 
lekkomyślna. Książę Wrede, jeneralny konsul austrya- 
cki w Belgradzie, zażądał oczywiście natychmiast 
najzupełniejszego zadośćnczynienia, którego też rychło 
spodziewać się można, gdyż inaczej handel austryacki 
może być narażonym na straty. 

— Presse pe eo z Bośnii protest tamtejszych 
katolików, spowodowany manifestem wojennym księ- 
cia Milana. Brzmi on jak następuje: À 

„Jak piorun z pogodnego nieba uderzyła: nas wia- 
domość, że Serbia żąda od Wys.. Porty . anneksyi 
Bośni naszej drogiej ojczyzny. Ponieważ my kato- 
licy Bośni; w liczbie 200,000 dusz pozostaliśmy pod- 
czas całego ruchu wiernymi naszemu prawowitemu 
rządowi, czujemy się zniewoleni z powyższej przyczy- 
ny złożyć najuroczystsze oświadczenie, że protestuje- 
my bezwarunkowo przeciw naszemu. wcieleniu do 
Serbii,i to nie tylko że względów cywilizacyjnych, ale 
także szczegółowo ze względów religijnych, albowiem 
nazwisko serbskie oznacza tylko religię prawosławną, 
a w Serbii oprócz jednej kaplicy konsularnej i kape- 
lana konsulatu nie-ma ani kościoła ani księdza ka- 
tolieckiego*. : 

Podając ten protest dodaje Presse, iż podpisany 
jest przez wszystkie katolickie znakomitości Bośni, 
które jednak proszą, aby ich nazwisk jeszcze teraz 
nie wymieniać. Cały ten protest jest bardzo podej- 
rzany co do swej wiarogodności. Z innych dzienni- 
ków donosi także Fremdenblatt o istnieniu tego 
protestu, oraz że podpisany jest tylko przez dwie 
znakomitości, które także sobie zastrzegły, iż chcą 
pozostać anonimami. Jeżeli się zważy przytem, że 


Wiener Abendpost twierdzi, iż katolicy bośniaccy 
połączyli się z Turkami przeciw rajasom (chrześcia- 
nom), to cała ta historya wygląda na ukutą, z rob 
zmysłem aby obudzić waśń i niezgodę. 


Krenika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 8 lipca. Zawczasu donosimy, że d. 10 
b. m. załoga tutejszej artyleryi rozpocznie ćwiczenia 
w strzelaniu z dział do tarczy pomiędzy Kostrzem a 
Skotnikami za Wisłą, w kierunku ku Tyńeowi. Wy- 
pada zatem uprzedzić lud w tamecznej okolicy, aby 
się miał na baczności. wk 

— Z powodu zasłabnięcia p. Ekera, zapowiedziane 
na dziś przedstawienie operetki Indigo na benefis p. 
Hoffmanna, zastąpione zostało komedyą w czterech 
aktach p. Bałuckiego Pozłacana Młodzież. © 

— Wczoraj otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim p. Stanisław Cięglewiez, rodem +z Jasła, 
stopień doktora nauk lekarskich. : 

— W policyi złożono okulary znalezione wczoraj 
w Rynku i chustkę niebieską włóczkową ze szlakiem, 
znalezioną wezoraj na plantacyach. 

— Zgłosił się do policyi Alojzy Giebułtowski, lat 
43 liczący, malarz pokojowy, z Radomia, który po- 
dał, że przez 10 lat przebywał w Bośni, a mianowi- 
cie w Trawniku, Serajewie i Monastyrze, tam się oże- 
nił i miał troje dzieci. W czasie teraźniejszego po- 
wstania żołnierze arabscy w wojsku tureckiem zamor- 
dowali mu żonę i dzieci, zniszczyli mu majątek, a gdy 
się udał ze skargą do władzy, aresztowano go i od- 
stawiono do graniey austryackiej, skąd przybył do 
Krakowa i chce wrócić do miejsca rodzinnego, lecz 
pozbawiony jest wszelkiego zasiłku i w zupełnem zo- 
staje ubóstwie. 

— Wczoraj donieśliśmy o przytrzymaniu 13 kilo 
masła, które miał sprzedać jakiś góral i dziewczyna. 
Górala nie wyśledzono, bo umknął, a dziewczyną tą 
jest znana włóczęga Maryanna Hendzlikówna, którą 
wraż z Janem Dutkiewiczem rzeźniczkiem z Wadowic 
przytrzymano. Skradli oni to masło wraz| winem i 
wędliną tudzież innemi przedmiotami w sobotę zeszłą 
w nocy z piwnicy szynku za rogatką Warszawską, 
gdzie wyłamali kratę u okna. Nadto skradli konfi- 
tury z piwnicy na Kazimierzu, poduszkę w Brono- 
wiecach ipałych. Część rzeczy skradzionych sprzedali 
za złr. 1 propinatorowi w Białym Prądniku. 

— Polieya przytrzymała Stan. Kowalskiego, lokaja 
z Złotnik w powiecie Miechowskim, za kradzież odzie- 
ży na tandecie, którą odebrano; Wojciecha Nakiel- 
skiego, wyrobnika, za kradzież deski; Jakóba Hajdu- 
są, parobka, który znalazł dzisiaj w ulicy Polnej pu- 
dełko z damskiemi kapeluszami wypadłe z wozu osób 
jadącycii do Szczawnicy i ukrył je w sianie, lecz ta- 
kowe odebrano; Maryatnę Dzióbową z Trojadyna, 
która, jak się zdaje, cierpi obłąkanie, gdyż rzucała się 
Z krzyki ha plantacyach. He, Dh 

— W czerwcu o0rgańa krakowskiej dyrekcyi poli- 
cyi aresztowały 639 osób. Z tych oddano sądom cy- 
wilno -karnym 255 a mianowicie: za zgwałcenie 4, 
za dzieciobójstwo 1, za spędzenie płodu 1, za pod- 
rzucenie dziecka i, żd kiadzież 95, za sprzeniewie- 
rzenie 6, za oszustwo 5, za pobicie, skaleczenie lub 
inne uszkodzenie ciała 3, za złośliwe uszkodzenie cu- 
dzej własności 8, za obrazę „straży 10, za powrót 
z wydalenia 4, ża śpiesżną jaźdę ©, za włóczęgstwo 
©. ` t mądamawa 1004. za zamiar przekupienia stra- 
I ZGDTANIG umugr- — 1 


ży policyjnej 2, za pozostawienie koni bez aozoru a, 
za nieupoważnione noszenie broni 8, za przybranie 
charakteru twżędowego 1. Oddano imagistratowi mia- 
sta Krakówa za Żebianie, brak zatrudnienia, brak 
miejsca przytułku; niemoralne życie, zbiegnięcie z tet- 
minu i t. d. 119. W szpitalii umiesżeżołio nierządnib 
6. Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo, awantu- 
ry, pijaństwo i t. d. osób 260. Nadto pociągnięto do 
odpowiedzialności 53 osób, a mianowicie za przewi- 
nienia w służbie 45, za przekroczenie przepisów do- 
różkarskich dwa, za otwarcie szynków w godzioach 
niedozwolonych 4, ża dręczenie zwierzęcia 1. 

— W Wieliczce żdbił d. i b. m. piorun górnika 
Macieja Kowalczyka, który podczas burzy stał w sieni. 

— W Horodence zgorzał d. 4 b. m. młyn paro- 
wy bar. Romaszkana z zapasami zboża, mąki i má- 
chinami. Szkoda przenosi sto tysięcy; przyczyna po- 
żaru niewyśledzona. 

— X. Andrzej Nowotarski wikary w Milówce, o- 
trzymał probostwo w Czańcu, a na jego miejsce 
kona z do Miłówki X. Antoni Dubowski, aka 
dowca w Czańcu. X. Franciszek Swoboda, dziekań 
Myślenicki i pleban w Sułkowicach, otrzymał probo- 
stwo w Białej; źarząd parafii w Bułkowicach objął 
X. Jan Chojecki, wikary miejscowy ; parafia Sułkowi- 
cka liczy 4700 dusz wraz z trzema filiami, patronem 
jest książę Maurycy Montlćart, Na kapitule 00. Ka- 
pucynów, odbytej d. 17 maja w Sędziszowie, obrano 
prowincyałem O. Wiktora Klimka z przeznaczeniem 
go do Oleska, gwardyanem O. Alfonsa Ziembowitczh, 
b. prowineyała, gwardyana w Kutkorzu O. Wawrzyń- 
ca Słowika przeniesiono na gwardyana do Krakowa 
a na jego miejsce wybrano gwardyanem w Kutkorzu 
O. Wincentego Szarlińskiego, któremu konsystorz po- 
wierzył także zarząd parafii. Po śmierci X. Kazimie- 
rza Oszackiego plebana w Morawicy, objął zarząd 
parafii X. Wawrzyniec Oprzędek, pleban w Liszkach. 
X. Andrzej Zoleś, kooperator w Nastasowie, objął 
zarząd parafii Czybeny na Bukowinie. X. Karol No- 
woświęcicki, dziekan Lubaczowski, uwolniony został od 
tego obowiązku, który powierzono X, Janowi Ada- 
mowiczowi plebanowi w Oleszycach. 

— Nowy kościół gotycki w Wiedniu za Schotten- 
thor, zwany Votivkirche, którego wspaniała budowa 
już wykończona, otrzymuje coraz nowe ozdoby. Świe- 
żo biskup z Raab w Węgrzech, X. Jan Zalka, ofiaro- 
wał do tego kościoła wspaniałe okno. Malowidło przede 
stawia dwie królewne węgierskie: św. Kunegundę i św. 
Małgorzatę, obie córki Beli IV. Wizerunek św. Ku- 
negundy, żony Bolesława Wstydliwego, ozdobiony jest 
symbolami łączącemi się z legendami cudownemi. 
Rzuca ona pierścień a u stóp jej leży kawał soli ka- 
imiennej, Odnosi się to do znanej legendy. o odkryciti 
kopalń bocheńskich. Obok Świętej półksiężyc zła- 
many, symbol legendy o zjawieniu się św. Kunegun- 
dy Janowi Sobieskiemu, kiedy przed wyprawą wie- 
deńską wzywał wstawienia się świętej patronki. W ten 
sposób wotum biskupa węgierskiego połączyło w tej 
świątyni, wzniesionej na dziękczynienie Bogu za urato- 
wanie Monarchy z domu Habsburskiego, wspomnienia 
z historyi rodów panujących w Węgrzech i w Polsce - 
i postacie świętych królewien patronek tych krajów, 

a spowinowaconych z domem rakuskim, 

— Magistrat miasteczka Sadagóra na Bukowinie, 
rozpisał konkurs na lekarza miejskiego z roczną pła- 
cą 300 złr. i nadzieją (sie) otrzymania posady; przybo- 
cznego lekarza rabina tamecznego, Friedmanna, zna- 
nego daleko za miejscem swego pobytu, jako cudo- 
twórcy, a który z tego powołania obfity plon zbiera. 
Oświata na Bukowinie nie postąpiła na krok, mimo 
uniwersytetu i zaprowadzenia niemczyzny. W tej sa- 
mej Sadogórze na posiedzeniu Rady gminnej oświad- 
czył się jeden z starozakonnych członków, że straże 


CZAS z Niedzieli 9 Lipca 1876. e ś 


J 
ogniowe są zbyteczne, gdyż nie należy sprzeciwiać x HOTEL POLLERA : Franciszek Kosiński z Prze- jedynie skutecznie oddzia ać przeciw agitacyi święto- | że postanowiono szukać dróg i środków, aby w ja= 
się wyrokom bożym, gdy ogień ześlą. Gospodarstwo, przemysł i handel myśla, Franciszek Vondórfer z Norymbergi, Henryk | jurskiej. Na o raene g Wata w obwo-|kichbądź, okolicznościach pozostać w ah Z 80= 
— Koszta wystawy powszechnej paryskiej nazna- Malczewski ob. z Galicyi, Samuel Wilheim 2 Pesztu, dach wschodniej Galicyi maxymalna liczba wybot- bą. Andrassy położy na to nacisk, że Austrya nie 
czonej na rok 1878 wynoszą według wniosku przed-| Wpływ obniżenia się waluty austryackiej | Bernhard Ulrich z Szyrokowie, Maurycy Klein kupiec] ców dochodziła 90 z wszystkich połączonych kuryj, | może dozwolić ani na uszkodzenie praw swoich że- 
łożonego Izbie około 32'/, milionów franków, a z te- ł Koda ź Pragi, J. Zimmermann z Wiednia, Otto Lange So-|minimalna, jak wiadomo, 7. W niektórych obwo- glugowych tia Dunaju, ani na utworzenie państwa Wiel- 
go: na budowę 23'/, mil, na park i fontanny 3% ać = A. chonik ze Lwowa, Juliusz Unger z Andrychowa, Pa- | dach obywatele z większej własności odmówili wy- | ko-Serbskiego. Ostrzeliwanie parowca austryackiego 
mil, na machiny 1'/, mil, na nagrody i szczególne] Na niemieckiej granicy pobierają cło w złocie wet Isaac Hershon z Londynu, Franciszek Prawdzie | bierania delegatów na zjazd lwowski. „Tisza* okazuje ważność kwestyi żeglugi dunajskiej.. 
wydatki 14/, mil, na uroczystości !/, mil, na nie-|na austryackiej w srebrze. Stosunek wartości gre- | Zaleski z Rosyi, Wincenty Trybulski z Kongresów- | Dzisiaj mają się spotkać w Reichstadt Cesarzowie | N. fr. Presse twierdzi, że w Reichstadt poraszoną 
przewidzianie wydatki 1 mil., na medale '11/, mil.|bra do złota zmienił się z 1:15 na 1:19. Wza- ki, Ernest Liebermann z Berlina, Karol Kaloas Z 0-|Austryacki i Rosyjski, a korespondent nasz wiedeń - | będzie kwestya zawieszenia broni między Serbią a 

Dochody są obliczone w przybliżeniu na 191/ mil. |jemny stosunek ceł niemieckich a austryackich zmie- kocima, Zofia Koszkowska z Warszawy, Edward Mi- ski upatruje w tym zjeździe podobieństwo spotkania | Turcyą, a ewentualnie interwencya austro-rosyjska. 
franków. "mit się więc tak, że pierwsze Są więcej niż 5 6ta chel z Kreibitz, Karolina Welinowicz z Warszawy, się Napoleona I i Aleksandra I w Tylży. Tam je-| Bodenbach 8 lipca. Cesarz Jmć Austrya- 
`— Zmarły d. 6 b. m. Kazimierz Pórier urodził część wyższe drugie zaś w tym samym stosunku Oswald ludmerer ż Jarosławia, Józef Sturm ź fam. | dnak szło o podzielenie się panowaniem nad Europą; |cki przybył tu dziś rano 0 godz. 71/, a Cesarz Ro- 
się r. 1811; był on synem ministra za Ludwika Fi- |niższe, niż dawniej. Kasa państwa pewno to uczuje. |? Kongresówki, Stanisława Bronikowska z Warsza- |tu zaś o to, czy Austrya podda się kierownictwu |syjski o godz. 9'/, rano. Obaj monarchowie uści- 
lipa, także Kazimierza, którego Mickiewicz wspomina | Dochody z cła wchodowego będą niezawodnie o Gtą| wy, Augusta Froideaux z Bretaii. Dr Piotr Chmie- | Rosyi lub stanie planom Rosyi na przeszkodzie. Po |skali się i po trzykroć ucałowali. Cesarz Austryacki 
w swoich „Księgach pielgrzymstwa* jako niechętne- | część niższemi, niż dawniej. lowski literat Warszawy, Wilhelm Kiinzel z Wiednia, | zjeździe w Reichstadt nastąpi jeszcze zjazd Cesarzów |miał na sobie mundur jeneralski rosyjski a Car mun- 
go Polakom. Za panowania Ludwika Filipa zaczął| W t F ktu podnoszą zat ł Antoni Piotrowski doktór z Rosyi. Austryackiego z Niemieckim w Ischl. Gdyby nie | dur jenerała węgierskiego. Car powitał hr. Andras- 
on zawód dyplomatyczny i był posłem w Hadz g obec tego faktu podnoszą zatrwożony gios pro- ir AR zachodziły żadne różnice polityczne, jak głoszono P Cesarz Franciszek Józef ks. Gorczakowa 
eapolu, a w r Sety: Zi d A arg þi MS r ky tekcy onina utrzymując , a nied? ugo zalani zosta- ER OZ wj między uczestnikami trzech-cesarskiego przymierza. pi d : uke a kar u w Wiedniu Nowia 
+. e O aa EB O RA 0 P a e dy w dugonhóm, Reichstadt i Ischl bylyby |kowowi i dłuższy czas rozmawiał z br. Franciszkiem 
dnia został uwięziony, a wypuszczony na wolność nie wiec h się środka pobłegania W ie ułotie ia PRZEGLĄD P OLITYCZN Y. ip Czy do Reichstadt przywiezie już z sobą |Thun. Obaj monarchowie odjechali następnie o go- 
ke dne sęk par swego. R ij wystąpił | wejściu towarów do Austryi, utrzymując, że to na- Dener Abit jej e dalo s pn 93/, pociągiem dworskim rosyjskim do Lipy 

W. Był za r Bareng ARa ia sjat hir przejście ad ony = kaj pottinażając Depesze telegraficzne. Ischl rezultat narady reichstadzkiej ? g J, ; ; 
ikcieaaych = er y a istrem spraw|w kraju i w rę u rządu zasoby złotej monety. Jak donosi Polit. Corresp., towarzyszyć będą Ce- Wersal 8 lipca. Izba deputowanych odrzuciła 
ych a Mac Mahon wciągnął go do gabine-| Na pierwszy rzut oka żdawaćby się mogło, że EET p Pa -|334 głosami przeciw 139 wybór bonapartysty Pey- 


tu. W ostatnich wyborach został t 3 | ETEF % ; ; z ASTA UB _|sarzowi Austryackiemu do Reichstadt jenerał-adjntanci ; DA 
taln: ich wyborach został senatorem dożywo mają nieco racyi, ścisła jednak ahaliza skutków ob- Praga 7 lipca. Namiestnik Czech i głównodo fmp. bar. Mondel i jen.-major Beck, pełno moonik au- | 155% -a to po odparciu przez ministra spraw 
niżenia się waluty austryackiej ua produkcyę kra- 


> wodzący wojskiem wyjechali już z nakazu N. Pana A : : wewnętrznych zaczepek wymierzonych przez bona- 
— Burza zniszczyła d. 5go b. m. północną część |; i : ckiej i aaa : owa- |Stryacki w Petersburgu adjutant-pułkownik baron r ; Ai A A j 
krajn Jowa w Stanach Zjednoczonych PEM >: Rh * [jowa wykazuje coś zupełnie innego: do Bodenbach dla powitania obu monarchów. Tow: Bechtolsheim, adjutanci bar. Salis i major bar. Wer- partystów przeciw ministeryum. Legitymiści pro 
Dajmy na to, że dawniej wyrabiał ktoś w kraju 


rz i iskim iągiem dw rskim obu * testowali przeciw wyrażeniom Cassagnaka o i- 
ale] zginęło ł gszyć oni będą rosyjskim pociągie dwo sebe, à hë. Andrassemu radzca ministerstwa Teschen- | stnieni p „et on OE 
przeszło 40 osób a 30 domów sostało ; A wrotem , . NAT: u radz mı - 
rozwalonych. Ruch na kolei darlingtońskiej wstrzy- towar i ponosił na tem 10 złr. kosztów proluk- monarchom do Lipy Czeskiéj i ztamtąd z powrote stnieniu porozumienia między legitymistami a bo 


. berg, gdy bar. de Potit zachorował i jechać niemoże. : Ap : k 

x ; b g, gdy bar. de zacho Jec : 

+ s ya ka kasie TJ BLot dak W wj ak pryw aga is Yi Wea a anny 

A : a arki w złocie, co dawniej, kiedy za x i 3 : | Erydet j jdą się J CA 

Piac ran al rans fep . ipon, Kome- matkę płacono 55 centów. tzybiło d z. 10 cent. [przed Aa ix do 36j po południu. Przyjszd sł ża obala: KE rka sign wa r Belgrad 8 lipca (źródło urzędowe). Armia 

WaW uiedsiię dnia 9 lipca Odertka gaga Koszta ogólne wynosiły więc 12 złr. 10 centów. sią = éi nastąpi R wot, ma A mmnićj hr. Kiński, namiestnik Czech bar. Weber, głównodo- szy lr s! peł gre po - np 
ST “| Towar ten można było sprzedać w Niemczech za| „4 = ia parT e wod ilipowie: ta- | Bazaru) pod wodzą Zacha przekroczyła d. © ». m. 

aktach Fr. Suppego, tłumaczenie Juliana Miłkowskie- | oy marek; pro PPE, więć przywozjł Aistryi więcój całogodzinnym pobycie znowu do dwótia Bu- zący w Czechach fzm. bar. Filipowicz, szef szta 


go: Lek REE Ró X ; bü głównego pułkownik Zech. Poseł rosyjski w Wie- granicę pod Jaworem i w odległości jednomilowej 
o sj ka kawalerya. — Początek o godzinie wpół podług ówczesnego kursu wal. 14 złr. 85 eent. tj. beneckiego, zkąd w dalszą puszczą Się podróż. dnie p. Nowi łów pojechał są atei pełnomo- starła się z nieprzyjacielem bardzo korzystnie oko- 
miał zarobku 2 złr. 75 cent. 


Jugenheim 7 lipóa. Car Aleksander W-|enikiem wojsk: zeby” pany, nie mogła go jednak po pięcio-godzinnej u- 
2 i ; as N ; ż wym wnikiem Feld > pin, T J po pięcio-g nej u 
= oi ae en „Towarzystwa Przyjaciół | Dziś koszta produkcyi i transportu pozostają te jechał ztąd dziś o 9ej rano. | Do Polis "l gprs Ems, T a tą. | Porczywej walce wyprzeć ze stanowiska. Z obu stron 
Snara codziennie od godz. 11ej do| same, 2 marki cła wynoszą zaś obecnie (po 68 c.) 


j REN zk Wiesbaden 7 lipca. C Niemiecki ma za- i : i a ta | wielka jest liczba ranionych. Oba wojska pozostały 
m p pada Wstęp w niedzielę 15 cen-|}] zj, 26 cent. Ale za to 27 marek, które tam 4 Ogo jedzie n masna aaeoa ata, DUA T E «dl iskach. Podobnież d. 6 b. m. woj- 
j | ariran OE bierze za towat watte są obecnie 17 złr. Żarobek 


bawić do 9go w Koblencyi, 10go jedzie nie do Hom-|dopiero polepszyło mu się w Jugenheim, gdzie ustał | 13 swoich stanow! . 
3 * i bürga, lecź do Wür burga, gdzie zastanie ks. Bis-| kaszel Foro ak w ogóle marii sko serbskie przekroczyło granicę pod Raszką (wła- 
e Dnia 7 lipca pochmurno, parno; w południe więc jego wynosi 4 złr. 74 cent. Pokazuje się więc, 
za z ulewą, termometr od 157 doszedł do 28'1|żę niski kurs waluty austryackiej stanowi dla prze- 


marka i tam naradzi sią Ź nim. D. l2go uda się] Wczorajsza Pester Correspondenz, jak nam wczo- śnie punkt, w którym Ibar przepływa granieg). Po 
c k t 2 do Baden-Baden dla odwiedzenia W. ks. Michata j raj talegrafowanę, lonięcie z Wiednia. że mini- | 10-godzinnym boju Turcy pierzchli do Nowego Ba- 
ać Barometr zwolna opada; o 6ej rano dnia 8 lipca |mysły austryackiego pewien rodzaj wyraźnej pro- Rosyjskiego, a potem do Mainau; d. 19g0 nastąpi |strowie węgierscy przybyli tam dla naradzenia się |-*ru: Wojsko serbskie zdobyło trzy kulasy tureckie 
A ge kt: ryja termometru 16:8 ©. — | tekcyi. w Ischl zjazd z Cesarzem A ustryackim. z hr. Andrassyfń. Byli ż nim na przejażdżce w Hie- |! zównało je z zomi% Wojsko serbskie zajmuje 
ro w e ii ci 05 oo GA ik Przeciwnie fabrykant niemiecki, który wyrabiając 
pa. W e "Bi k dni m z” yrylla bisku- | towar kosztem 20 marek, opłaca transportu 2 marki 
; poniedziałek dnia 10 lipca: Św. Amalii i 7|; cła 1 złr. srebrem, a bierze ża towar w Austryi 


Paryż 6 lipca. W. ks. Konstanty Rosyjski |tzing i do godz. 10tej tam zabawił. Dotychczas ko- | przestrzeń kraju między Raszką a Nowym Bazarem. 
i ks. Orłow przybyli tu dzisiaj. respondowali z nim, lecz wypadło ściślej porozu- Straty jego są nieznaczne. 
braci śpi Paryż 6 lipca. Członkowie lewicy tepublikań- mieć się co do szczegółów. Owocem tej pogadan-| Bukareszt 8 lipca. Izba deputowanych spra- 
piapa: 15 zł. 5O cent, miał zarobku w czasach, kiedy [skiej zebrali się dziś dla naradzenia się nad nową ki miała być zupełna zgodność celów ostate- wdziła wybory i przystąpiła do wyboru bióra pe 
=— | Marki były po 55 cent., złoty reński waluty äti- h. Wiekszość postanowiła cznych ĉo do poltyki zagranicznej, jak również zydyum). Całe bióro należy do partyi stanowczo 
Wykaz zmarłych w Krakowie stryackiej 1 i centów 10, co mu wówczas czyniło 
od dnia 1go lipca do dnia 8go lipca i na cmen- 2 marki i 11 fenigów. Dziś przy kursie marek 64, 
tarzu w Krakowie pochowanych. zarobek jego mimo cła o 6tą część zniżonego, wy- 


ustawą o, stowarzyszeniac > A Ą 

wspierać kotttyroris przez komisyę proponowany a jasność co do zjazdu w Reichstadt. Otóż z tego radykalnej. Prezesem wybrany Rosetti. 
nosi tylko 58 cent., co obecnie nawet wartości je- 

Połomska Marya, lat 44, żona handlarza węgli, na | dnej Lisy e nie wyrównywa. ode | Portos Jo 


przez rząd przyjęty. się pokazuje, że hr. Andrassy trzymać się będzie| Konstantynopol 8 lipca. Wojsko serbskie 
Paryż 6 lipca. Echo utrzymuje, że Angli wda- tego kierunku, czysto węgierskie interesa uwzglę- | uderzyło we środę na forpoczty tureckie pod Bel- 
erhia Aea poe adki ai dyby Gre- dniającego, jakiego się trzyma rząd węgierski. Ga- |gradczykiem między Niżem a Widdyniem, ale zo- 
ae m, stój ła do plis a e a > o po- binet austtyacki mniej może dokładnie jest infor- į stało odpartem, zostawiwszy na pobojowisku 100 
zapalenie płuc; Pudełko Stanisław, lat 27, rolnik, naf Cała więc niekorzyść spada na skarb państwa A. a JA ih a d 4; 8 mowany o tem, có hr. Andrassy myśli, ale jeźli | zabitych. Wojska tureckie zbierają się w zamiarze 
dur osutkowy; Gałdziński Franciszek, lat 68, ubogi | któremu rzeczywiście dochody z ceł zmniejszają się Wer AE "NE H s: N todzenii tby Ma- zadaniem tej polityki ma być: w Cislitawii Niemcy. | stanowczego działania. 
R Dobroczyn., na mocznicę ; Cygankiewicz Jan, o szóstą ćzęść: dier Mont eak EEA AEA go by znie- w A Madiary, wówczas mogą Się z tego| Konstantynopol 8 lipca. Softy będą u- 
: mi ma na regui płuc i Niźnikówna Rozalia,| popieranie cła w złocie nie wyrównałoby jednak sienić dókretu z r. 1852 Padia rasie. Przeciw A = ari x „jk żywią zbrojeni i na własne żądanie wyruszą w pole. 
Regina o zada wk agt Soent na | różnicy w skarbie, bo w takim razie zmniejszyłby |temu wnioskowi mówi riinister Dufaure, a za wnio- ya iiie l rej r ya aenar saa -| Aleksandrya 7 lipca. Dwa pułki egipskie 
Sierpniowska Bronisława, lat 17, die, ea; się import może w tym samym stosunku. Ułatwienia skiem Madier i Floquet. Wreszcić lzba uchwala ckiej Słowianie zwracali SAT ku Petersbur ie odpływają dziś do Konstantynopola. 
I Prdłańawiki S/anisława, "i 36, DREG LJ araia waluty itotej w Austryi nie spro- | nagłość wniosku 227 głosami przeciw 147. Prawića | 4 Miemey ku Berlinowi M g0W..| Washington 6 lipca. Porażka jenerała Cu- 
a, na suchoty płne, wadziłoby to bynajmniej, o roczny dochód skarbu ' i 
a ty p EDES [wychodzi znów w ciągu roku na wydatki i nic 
o ary Kazimierskim pochowani zostali: |w nim nie pozostaje. 
m 2enner Abraham, lat 65, podradbin xa raka; Dan-| Nie widzimy więc żadnej korzyści w zaprowa- 
giuwiczowa wegla, lat 45, żona kupca, na durzycę |dzaniu pobierania cła w złocie, a przemysł austry- 


wstrzymała się od głosowania. tach; stera potwierdzoną jest urzędownie w zupełności. — 
W Morachium zaczęto drukować broszurę p. t. ea Papik erkak spraw. aka 

brzuszną; Vogelhut Hendla, lat 19, służąca, Z opa- acki powinien, zamiast narzekania, korzystać spie- 

tzenia naftą; Bienenstock Hercko, lat 7, syn faktora, |sznie z tej protekcyi wyraźnej, którą mu chwilowo 


= 


Paryż 7 lipca. Ajencya Havasa donosi z Du-| „Pięć lat rządów Andrassego i polityka wschodnia Morrill obejmuje 
brównika ; Gtibetnator Skadarski zawiadamia, że 1500 Pea iao bira Jest to, Bi ire aoii arkusza, (ministerstwo skarbu). 
Miriditów ciągnie z Turkami przeciw. Czarnogórcom. | któ sostano do dzienników, spostrzegać się. daje, z 
Wczoraj obozowali Czarnogórcy pod YVelemią w po- ZY m =". en lana PCO FęgIEIKICZO: Heuren "TY TTL U EB lipozy grana 
wiecie Banjani. Pierwszy ten arkusz broszury pozyskał sobie miejsce | z qe 00 080 perme a pra 
i icz Niemiecki - | Nordd. allg. Ztg, 40880. — Losy Z r. Apa PFA anku 
Bruksella 7 lipca. Królewicz Niemiecki przy artykułu wstępnego w półurzędowej Norda. aiig. 219 d 892. Aboye kredytowe 14640— Fosija 


na zimnicę; Żieref i , i iej 5 j wi i przyj był hr. Í która tak ze swojej strony stara się prześcignąć au- 
ię aż A Eeee ii a Cień amin spadek kursów pi austryackiej nastręcza ARA Aa z Hata ś y a e broszary: "W obec zaczne większośc "yisi aiai aR Saee nii EEE „osz 10:62— 
stręczycielka; na siichoty płiie. iai ih p j i inistrowi j _|conej politycznie publiczności w Niemczech, polit ) TEE . do 
kies SETI Sa PEE 4 miano | OE lipca. — Ża hektolitr pszenicy 853, Rów Sodo WRC ink część pap i hr. iea a nie potrzebuje pravid 9d | kolei Karola Ludwika ——. Akcye kolei Lwowsko- 
cie: Na nów node 1, na zapalenie płuc 2, na rej Ag JA ją A m a u tutejszych bankierów bułgarskich i greckich. Rząd | dawna ustaliło się tu przekonanie, że żadnemu je- Eeee pla "Rad da a «l północ. 
3 ž A PAN y 5'60, grochu 9'80, ‘40, í saah ; i v |szeze ministrowi austryackiemu nie powiodło się (ani | Wschodn" 1 z jaka z 
Eo ied boa ią: | gro 1020, bai R S oao 0-80, neponc podpisane ae Daa È Mostwie "| Redthargowi, Hay przędeć prowadaił się z Bimar- |Anglo Bank —:—. — „Obligaeyo indemn. gali 
E siana 3'—, komiczu 3:50, stomy | 29 $ : kesi kiem pod pachę i dał Prusakom posiłki przeciw Da- jS%10 — "T: 0 Losy premi TEA 
BO ea tn cholerę nią a -> | koniczyny 70 zkr. kde, etn ŻE Weling Ban Fo- fni! Red. Cz.) sprowadzić podobne zbliżenie się mię- | Akcye kolei Koszycko-Bogum. i T; Akcye kolei 
aih j zk i ZZ Z, łudnia, dwa 0 ziały wojska pod woczą J itt h dzy Wiedniem a Berlinem, oparte na istotnem zau- półn. zach. austr. —'—.— Akcye galic. hipoteczne 
T w Poe ; : : ster i majora Reno poniosły w wąwozie Littlehorn, | m; bez wszelkiej myśli ubocznej, a często wyra- | —'— —- Akcye franko-austr. ———. Marki 6560 
s e. SOE Przyjechali do Krakowa od Tgo do 8go lipca. [gdzie d. 25 arron aard aE nie. 2,500 Indya: | zano 'w Niemczech zdanie, że ufność ta wiąże się do PEE T E 
; rawy sądowe. HOTEL VICTORIA: Hr. Degenfeld-Schonburg je- OLKUW Rass solki “J osoby hr. Andrassego, z nim stoi lub upadnie.“ sposobienie giełdy: spokojne. 
p y s a DaO g Je | żołnierzy poległo; major Reno z wielkim tradem wy-| podajemy powyżej memoryał ks. Gorczakowa 


neiał z Wiednia, Aleksander Narłow ob. z Wołynia, 

À Władysław Jełowicki z Wołynia, Zofia Emilia Kra- 

Kraków 8go lipca. szewska z Wołynia, Stefan Skoryna z Warszawy, Ma- 
, 


W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym |rya hr. Marasse z Dębna, Teodor Dementow jenerał 


cofał się i czeka na posiłki, w sprawie wschodniej, który dziś ma już tylko hi-| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
storyczną wartość, gdyż nie był doręczony Porcie, Antoni Kłobukowski. 


ow on ra w Katol Trzeciak z Galicyi, Zyg-| Nie ma przepaści, którejby polityka nie zarównał jerzy! s Fijor sA si sko POWOŁAĆ, ga- | mmap EE 
; tateczne : rosyjski z Warszawy, Sarot ir 8 , Ly8- ie ma s, y yka nie zarównała. Į binet bowiem petersburski uważa go za podstaw: SERA 3 

W jed. wej A M si Banasik mag Cieszkowski z Warszawy, Kalikst Dembiński | Dowodem tego koalicya trzech redaktorów: Gazety |swego działania, oraz udziału jei Naes. |- pap” Do dzisiejszego Nru dołącza się dla Szan. 

ray A pit p ETAR „| Dr praw z Warszawy, Tytus Iwanowski z Kongre- | Narodowej, Dziennika Polskiego i Kroniki Co- Prenumeratorów miejscowych „Ogłoszenie księgarni 


RQ f > A : s ś : A = 
8 = a a my przysięgły c) A yk sówki, Dr Karol Horodyski z Podola, Sydonia Gnie-| dziennej na „zebraniu przedwyborczem lwowskiem. sortymentowćj i nakładowćj A. Nowoleckiego w Kra- 
3 Wspólnemi siłami chcą oni przeprowadzić na dzi- | Qstątnia depesze telegraficzne „Czasy“ |kowie i w Nowym Sączu.” 


i ST środe |wosz z Galicyi, Stanisław Stablewski z Poznania, | WS | siła 
a =p czę A Parra ar sań Amalia Winnicka z Warszawy, Marya Kosińska ob. |siejszym zjeździe delegatów ogólny regulamin wy 
(przed sądem przysięgłych); Antoniego Żuka i Kat |z Warszawy, Cecylia Omiecińska z Warszawy. ` |borczy w duchu yanir wowskiej. Zebranie : : i 
Góralczyk o gwałt publiczny; Ignacego Kłoczka, o HOTEL SASKI: Antonina Siennicka z Zamościa, wyborców miasta Lwowa, KA ago mony powy- Wiedeń 8 lipca. Cesarz odjechał wczoraj] Poci ągi na kolejach Łelazny0h. 
kradzież; Tomasza Sabańskiego o kradzież; Małgo- Ludomira Konarzewska ob. z Lublina, Kamilla Kwa- |żej sprawę, Czyni wrażenie tak zwanego Journalisten- | wieczór o godzinie 9ej z hr. Andrassym do Reich- dziny przybycia í odjazdu pocia- 


i i ; A ; 5 i iali wnioski, a dwóch |stadt dla spotkania się z C Aleksand BY" Go 
rzaty i, anny Nowakowskich o oszustwo. We|óniewska z Lublina, Dr Aleksander Budinszky prof. |tag: tylko redaktorowie stawia. , a dwóc a sp a się z Carem Aleksandrem. Fm eaea an 
ać iin i: m.: Chane Laje Spiry o kradzież | z Czerniowiec, Henryk hr, Załuski z Galicyi, Józefa redaktorów, pp. „Dobrzańskiego | Sonmorima wy-| Wiedeń 8 lipca (pryw.). Konstantynopolitań- RE pea TO pge finar od krakow- 
(przed sądem przysięgłych); Jana Linerta i Jana Ga- | Sahaydakowska ze Lwowa, Helena Czarnomska oby. | brano delegatami na zjazd. „Nie W. unnem było wy- |ska Correspondance Orientale donosi 0 licznych a- |skiego o 4 minuty); zaś na kolei ©. Ferdy- 
siora, o ciężkie uszkodzenie ciała; Tomasza Kli-|z Kongresówki, Marya Walewska z Kongresówki, | stąpienie redaktora Pszczółki i Wieńca, który prze- |resztowaniach, z powodu spisku przeciw Sułtanowi, mopar poang segar Leto" e 13 mi- 
masa, © ciężkie uszkodzenie ciała; Jana Syguta, 0jLucyan Wojniłowicz z Rosyi, Witold Milowicz inż. | prowadził niewczesny na nasze stosunki wniosek 0 a powodem tego spisku ma być, że dotychczas za- nut później od krakowskieg' 

ciężkie uszkodzenie ciała; Jakóba Dobia, o ciężkie | z Konstantynopola, Ludwik Wyszyński z Odessy, organizowaniu wieców, a cofnął żądanie, aby w duchu niechał Sułtan obrzędu opasania się mieczem. — ODOHODZĄ Z KRAKOWA: 

uszkodzenie ciała. W piątek d. 14 b. m.: Chane| Ludwik Żychliński z Warszawy , Apolinary Hopen | katolickim działano na lud. Zgoła, widzimy coraz Fremdenblatt mówi o zjeździe w Reichstadt : „Spot- | Pe Lwowa: osobowy: pośpiettwy: misesany i 
Laje Spiry, 0 kradzież (dokoń.) W sobotę: dnia 15|z Szwaryczowa, Antoni Janokowski z Galicyi, Ale- | większy chaos w rozpoczętej agitacyi wyborczej, a ikanie się obu monarchów znaczy, że się czują być| Kraków odjazd: . . - 10.39 rano 9.20 wiecz. 10.48 wiees. 


; : i jembicki starosta z Podhajec. dotąd udział ogółu obywatelstwa, mogącego | przyjaciołmi, a obecność obu kanclerzów wskazuje, | Lwów przyjazd: . - = 9.35 wiecz.5.s9 rano 10.35 rano, 
b. m. rozpraw nie ma. ksander Ziembicki starosta z Podhajec słaby dotąd udział og! y: gącego | przyj , J De Wieliexki: Kraków odjazd: 12.8 w poł. 
Wislieska przyjazd: 12.47 po poł. 


Be Niepóromie : we wtorek, czwartek i sobotę s Wielieski. 


Kurs pieniędzy i papierów peb. |_P== iądają tij | Bo Niopazoe ma 
RZE PSC) r 1 -aT jazd: o godz. 1 min. 19 po południu. 
Kurs Kongrogacyi kupieckiej. Losy krajowe. Losy Oomotenk . : + + m = Ni ico przyjazd: » 3 „ 9 po południu. 
5 aie De Wiednia! osobowy: pospiessny: misssany: osobowyi 


Miralków 8 Lipca. 


Losy miasta Krakowa . . Kredytowe . . : 
1 U m, Sadowie a iogingi parowej 5a 


Bubei i EEEN ; 168 | 170 — 
= mło. rudkk js > : neay 164 | 111 księcia gal 40 — 102 75 | Wiedeń przyjazd: 4.53 p. p. 710 w. 3.45r.il2.25p. 5.10f. 
Talar pruski . AER SEEEN 0— | 0 —. 29 60 Z De Prus: każdym p idącym do Wiednia, najle-. 
Mark niemiecki. . . «. > al » 0 68%,| 0 66%, 29 26 piej jechać osobowym rano o g. 6m.7, mającym w Oświę- 
Dukat holenderski waley R adi” 608 | 6 20 28 70 Bez [4% bobjannids podlaga A pociągiem ja- 
Dukat awtryaeki „ .. ol s» 6 0 | 622 26 -- dąo do Berlina, przyj się do Wrocławia O popa. 
~ aa SE OE E 1 | 1055 28 20 ała zaa. = rar: LE podali 
peryał Sn Eae 0— | 0— 28 20 pospiesznym przyj się do W: po 4ej i za 
20-10 markówka niem. waóna . „1 » m | m dj 6— | 616 się do Sej wieczorem, o której dopiero pospieszny do 
Brebre nustrysekie (ua 1 nr.) . *. og HI - |  "  " godmioge. | TE=| 0a] OO. edan o 13 50 615 | 625 na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 8 m. — po południu- 
Kupony sustr. srebr. płatne „ . na 100 sê OŁ -— |102 50 16 76 19 30 | 10 45 trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach miin gi denime. 
sastawno i obligi: 1 69 1 79 rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławiai 
Fväyeska galie. (010032. w.a.) ey) 8? 50 | = 7 168 | 170 | Do Warszawy: rano o g. 8 m. — idzie do 
, indemn. ga : » (a s» » ) 84 10 ah 3% ea e 1 TL iI. Mase, $ Greig S06 do Means 06,32. 
Sia sast Tr Et... 78 25 | 80 2% 78 26 | 7976 | popoł Jadę wiadome or Bi DE kl, s Trzebii 
6% list. bip. bu. è se 8 86 76 | 8860 [5 noo: tc" 87 40 | 88 80 idzie pośp: pociąg wprost do Warszawy,| le tylko Ii Ikl 
6% list. aee p (»» » 93 d0 | 96 — 85 25 Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z 
DY list. nast. g.x. kr. 5. W owie, zwrotne; p — do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór. 
Daan int, rebrem sa je na i 92 — | 98 60 19 -- PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA: 
„u. kr. s. w Krakowie, zwrotne i g 
TA orer aE T aaa a EEFE LA aiias. 3 rano 4,45 wiecz. 4.40 WiCa. 
6% list. zast. g. x. kr. x. w Krakowie, swrotne Kraków przyjazd: 2.13 5.5 rano 7.38 Tano. 
296 list m 28 fa baaknotami sa 100 3. w a — — |8—. 5 5 ów ih = POP. ojn piee 
X 3 Krakowie, zwrotne . |rab.| ko! ezki islioska j ; A 
a D fa, banknotami za 10032. w. a 99 —_|101 60_] ” wez w 38 latach . gr. Tl Kraków przyjazd : 6.0 po poł. 
— — A| 81 —Al5 „ Domèn. państ. 130 sr. " ks. Budo! >, m Niepołomie: do Wislioski we wtorek, środę i sobotę 
Prioritety banku g. dla h.i „w Krak. (za 100%) %-Ż jo hipot. s lfa 300 złr.w. 96 90 8 min. 9 
Ę -M| 97 —M 6 „ Banku gal. hipot. . . w srebr.5*/, za 100sł. —... | Niepołomice odjazd: o godz. po 
91 25 | Wislioska przyjazd: o godz. 4 min. południu. 


4 po 
z Wiednia: osobowy: pośpieszny: twiessamy: osobowy: 


89 7632 | 91 W Pożyoski łoteryjne. 
79 60 | Wiedeń odjazd: 8. rano 10.45 rano 5 wiecz. 8.50 Wi609, 


os. s roku 1889 . 
si 1854 . 


ODA ać Lloyd 100 sir. m. k. 


4% listy likwidao. król. Po.  (sa100r) | "7 55] 19 wE : ` jęz 
Aksye kolejowó i bankowe: w RZ! 1860 . - 5 32 s>s — — |Kraków przyjazd: 9.51 wiecz. 8.30 wieo. 10.53 p. p. 9.44 rano. 
Akeyo kolei Karola Ludwika po sir. 200 . |219 50 | Z pare, okiegó ||ig ; — — |= Prustog.3m. 26 po pol io godz. 6 m. 7wiecz. mieszany. 
| po bydgos: moe 
e SEA "s M ZZ |zrwWarssawy: 10.12 rano osobowy, 6.1 wiecz. mieszany. 
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4. +óa BAS gt 


¿į CZAŚ a Niedzieli 9 Lipca 1576. 


Tt (1759) 


Za duszę ś. p. 


ADAMA z GÓRKI 
Gorozyńskiego 


zmarłego dnia 22 maja 1876 r. 


(oncess. deutsche 
hóhere Tóchterschule 


Fnglish Sobol fir Young Ladies. 


Beginnt einen neuen Cursus mit 
dem Anfange September. Admeldun 
gen von 18ten Augast bci der Be- 


| | Restauracyi zitzerin Ua Händler akc 
, St sph sse Nr. 49 
Hotelu Krakowskiego e E Aa E sa. 


odprawi się 
Nabożeństwo żałobne 
W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 
we Wtorek d. 11go Lipca 1876 r. 
o godz. 10 zrana. 


0d wydawnictwa 


„PROBGLĄDU POLSKIEGO." 


, mogąca objąć obowiązki panny 
SORNE E 5 DuoldBa kae a 
J r mieszezenia od 1 sterpnia. — Bliższa 
CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBY praca ub kapa KO. RAE 
irrytacyti w gardlo i gębie przez palemie tytoniu, zapobiegają działaniu morkurywusza. Lekarze zaleczją jo szczegól SEN EE: E 
ui, kazzodmiaj ena; masoni profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła, — POWIECIE or Ih Jl 
2-13.) aryżn w aptece p. ME: = 
Dethana Gori p. Mikolascha, ilie Oe dooh w aptece p. Golichowskiego i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy vtrzymują środki lekarskie zagraniczne. 
pałmi nafty z gruntem i narzędziami 
7 z woinéj ręki do sprzedania. — 
W 7 f, 114 // Ą AB 
ÓWIĘŻA RRÓWIANKA JZSZA Szkoła żeńska CA w Gorlicach. (1740-2 3) 
i em w gorzelnictwie, budownictwie, za- | gim 
t a Giwiandg" niemieckim ce Pu poznaj reira chmielarni, = AE YA ? 
RR m m € 
WARES „po a żę: . a tudzież niami, w potrzebie i z kaucyą, poszukuje odpowie- || 
Konstantego Wiszniewskiego ai pory ra zaa 
Nowy kurs nauk rozpoczyna się|*07i92 o p. Sadowa Wisznia, 1808) 
(1034-11-) dnia lgo września, wpisy zaś 18go Fr e 2 po sszechnie za najlepsze uznane 
dwie wioski i na całą Galicyę tylko u mnie. 
Händler - Greaves, ulica S. ; iei ; ać można, sprz. 
Józefa Ner 498, na drugiem pię Stadniczówka | Siedliska daje po znacrnie zniżonćj cenie 
Fr. Lenert 


wiadomość u p. J. Stropińskićj, ulica $. Krzyża 
CUKIERKI zalecane w słabościach gardła, ehrypee, zapaleniu gardła, zwrzodowaceniu w ustael, R oddeehowi, 
etham, Faubourz At. Donis, 90, —w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka, - wa Lwowie w aptece 
|jest połowa zyskownćj ko- 
Bliższa wiadomość u p. Antoniego Radlera 
z językiem wykładowym |" keżdćj gałęzi gospodarczćj fachowo wykształ- 
jest do nabycia 
posadzie w Galicyi, z najpochlebniejszemi polece- 
Fnglish School for Toug Ladies, Bliższe wyjaśnienie udzieli Zarząd dóbr Dmy. 
w Krakowie przy ulicy Floryańskićj tesame wyroby, co od kilku lat 
sierpnia u przełożonćj Pani Anny: 
hurtownie dostać możnuą, sprze-' 
trze. Gdzie również programów do- 
graniczące z sobą, w powiecie Tarnowskim, 


abfolgt werden. stać można. (1746 -1-) 


INS” Z dniem 1 lipca 1836 r. objął 
część administracyjna 
„Przeglądu Polskiego*, 


tj. przyjmowanie przedpłaty, wysyłkę 
zamówionych egzemp. itp. p. Henryk 
Miłdner. Pieniądze prenumeracyjne 
i wszelkie reklamacye dotyczące prze- 
sytki uprasza się nadsyłać p. adresem: 


Henryk Miildner w Kra- 
kowie. (1697-1-3, 


Listy i rękopisma dotyczące części re- 
dakcyjnćj Przeglądu, uprasza się adre- 
sować: Redakcya „Przeglądu Polskiego“ 
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 58. 


Para koni 


młodych spokojnych, kar€ta (Brom) 


dostać można ebiadów po stałych ce- 
nach, począwszy od 80 ent. do 1 złr. w. a., 
a w abonamencie miesięcznym jeszcze taniéj. 
Obok tego potrawy do wyboru według karty 
po cenach zwyczajnych. — %%fmm wszel- 
kiego rodzaju w najlepszych gatunkach, — 
oraz piwa i inne trunki. (1619-8-) 


Clayton 6 Shuttleworth 


fabrykanol machin rolniozyob 


w Krakowie, Rynek 1.38 
polecają PP. Roln kom 


Tartak parowy Klay 


stacya Kłay kolei Karola Ludwika — poleca swoje 
sosnowe materyały cięte z lasów Niepoło- 
mickich, rozmaitej długości, szerokości i grubości, po 
najtańszych cenach. (1593-2-) 


Jedynym pewnym środkiem 


mila od stacyi „Tuchów* Tarsowsko Lelu- 
chowsk:ćj kolsi, pół mili od powiatowego 
goś ińca, cbejmejące razem przes ło 350 
morgów obszaru, z budynkami częścią mu- 
rowaneni, częścią drewnianemi w najl - 
pszym stanie są z wolnej ręki pajedynez: 
lub też rarem do sprzed: nia. — Biiższej wia- 
domości udzieli właśc ciel Władysław Za- 
wadzki, w DĄBRÓWCE, poczta Tuckó s 
(1743-2-3) 


Bjenci 


główni i poboczui dla Galicyi i Buko- 
winy przyjęci będą przez Towarzystwo 
"abezpicc:enia bydła HHammonia. 
Zastępcy Towarzystw ubezpieczeń mają 
pierwszeństwo. — Oferty ped : dresem 
J. H. Samuely pose restante 


naprzeciw kościoła N. P. Maryi 


w śwrakowie. 
(1634-3-4: 


DOK E 5%. | 
Aniana pomięgzkania. 


Mieszkanie moje przeniosłem na uli- 
cę Bracką Nr. 156 tuż obok pałacu 
Lerissa, I piętro (1756-2-3) 


Dr Henryk Jordan. ~ 
Asystent farmacyi 


znajdzie umieszczenie od 15g0 
Sierpnia b. r. w aptece Wła- 
dysława €«umińskiego 


(1736 2-3) 


jest jako osobliwość powszechnie 
nawet najbardziej zastarzałych odcisków znana, zupełnie wolna od trucizny 


maść na Odciski Elżbiety Kesslerowej 
o złr. 1 i złr, 1 50. 8 (nie salicyl) 
Eiibiety Ińessierowej Eau pour pi ds wzmacnia i ożywia zadziwiająco 


w Niiysienicach. 


Wasienie 


używana i szory ozdobne do sprze- 
dania. — Wiadomość w handlu porcela- 
nowym W. TOMASZEWSKIEGO przy 


Lwów. (1748-2-3) 


eben:a 


oryginalne 


ý ) [AŚ a aś i 
x ulicy Grodzkiéj. (1758-1-3) ; ąz £ » LO j E 

4 Kosiarki Waltera A. Weeds, po utrudzeniach (przez tańce, chodzenie i t. p) skórę i nogi zachowuje od pokaleczenia i usuwa woda 0 lst l D ZĘBÓW. i Rz [e a stewne 
e Kóesiarski Johnstona nieprzyjemny odor potu, niemniej i pod ramionami, łatwo do zastósowania; słoik 1 złr. 50 cnt. — č i p 

3 . r . 4 Skład w aptece p. W. Redyka w Krakowie. (1526-5-6) To pręt a EO EE F 1 

i de o yty WIĘ eng gapić Waltera A. Wooda, ARA rol | pig | „io dhoagacj a) ge sę 
$ U miwisrki Johnsionn, i TEE wio ; . MISIEWICZ W ocnni. 
Ę używany, silny, dọ sprze-|Żniwiarki Samuelsons & C. w BADEN BADEN jq| l kwarta miary pols: A zir. w. a. 
>. dania w gmachu Francisz- Bas zh tn Boyai, Be || PR „dead 

: i ierni rzyrządy do ostrzenia neż SĄ 

> kanów u p. Eberta, lakiernika. T tele delanne Dr. Aleksander Wilkosz aard złe? FE 

* (1757-1-3) e specyalny lekarz położnietwa, eherób kobiet i dzieci — po skład” t | uników 10neZAa. 

Ee Grabiarki amerykańskie. dwaletniej praktyce na klinikach w Wrocławiu, Pradze i Wie- 4 


przez pierwsze znakomitości z dzie- 6 
dziny naukiozebachnejuaiiniej Ę 
zalecane, są do nabycia wę wszystkich więk- |Ę 


Najpewniejszy środek przeciw piegom, żół- 
tym plamom na twarzy, czerwoności nosa, 
szych aptekach i w składach parfameryj. W Kra- 9 | Wyrzutom skórnym itp. Cena flakonu 75 ©. 
kowie w aptece W. Redyka; w Brodach w apt. A|- Baisam reżowy (Peiirinage 
M. S. Franzosa; we Lwowie w apt. „pod srebr- |H | de Rase ) jedynie skuteczny środek prz, 
sra OBIE AJ w AA 0810) Ń | stwardnieniach piersi u kobiet, iae E 

ay Woda PEA E bo: ża pół f stawów, karbuniu'ach, złamaniach kości, 
flaszki 1 złr. 25c, podwójna flaszka 3 zlr. 50 c. B| przy nkąszenin wściekłych psów. Słoik 
Proszku do zębów pudełko 1 złr. 25 cnt. y 1 z4r. 50 cent. 

— o żraszch szwajcarski dla | 


bydła w paczkach po 35 i 70 cent, 
adacziię 


Krowiaska Swłeża po 1 zir. 
(epilepsyęg) leczy listownie «pecysluy 


50 rent. — ořez 
Mpieczkhi homcopatyczno — 
lekarz r, Rńśliieef, Neustadt, $ 
Dreznie (Saksonia). — Przeszła 


w całości i częściowo. (1457-6-8) 
BGQO skutecziie wyłecza: 


Do nabycia: 
mych. (1349-35-104 


dmiu — osiadł stale 


w KRAKOWIE 
i mieszka przy ulicy Gołębićj wyżezćj pod IL. 168. 
Udziela rady lekarskićj w mieszkaniu swojem codziennie od godz. 11 do 
12 przedpoładniem i od 3 do 4 popołudniu. (1675-2-6) 


Reoztrząsaeze do siana, 
Tlustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. (850-30 ) 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH, 
Pełnomocnik 5. Mikucki 
Agenoya dla Rolników 


w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


Poszukujących posady 
wszelkich gałęzi umieszcza zakład 
„Germania w Wrocławiu, Schwert- 
strasse Nr. 6. (1753-1-) 


- Bworek 
ćwierć mili od Krakowa, w bardzo pięknem i 
zdrowem położeniu, obejmujący około 5 mor- 
gów gruntu, z odpowiednim inwentarzykiem i 
zasiewami, jest do sprzedania. Bliższa wia- 
domość u p. Michała Szabo, przy rogu ulicy 
Wolskićj pod Nr. 72/3, III. (1645-3-) 


Politechnioz. -spooyalna szkoła 
dla inżynierów - machaników , werkmi- 
strzów 1 t. d. — Rozkłady nauk bez- 
płatnie. — Przyjęcie 16 Października. 
kiezbn uezntów około 500. 
Kurs przygotowawczy bezpłatny. 


z 
U który ukończył jedną lub dwie T hnik 
Chłopiec, klasy gimnazyalne, zmajdzie ec i a 
umieszczenie w pracowni jubiler- 
alkićj Franciszka łAwaśniewskiego 
ul. Wielopole L 66 dom p. Librowskiego. (1741-2-3) 


Towary gumowe 


wszcikiego redzaju 
rozsyła za zaliczką (933-83 ) 
J.N. Sobmoldler, fabryka gumy w Wiedni: 
Reubau, Stiftgasso Nr. 19. 


o Mittweida 


| (w królestwie saskiem). 
I 


Tegoroczne świeże 


wody mineralne 
naturalne 


poleca 


GŁÓWNY SKŁAD 


W. Goldwassera w Krakowie 


Rynek gł. L. 44 „pod złotym orłem" 
E= do którego co tydzień Świeże 
transporta nadchodzą. 
<=> Ceny czy hurtownie, czy pojedynczo 

są majumiarkowańsze. 
E= Obstałunki z prowincyi uskutecznia - 
ją się jaknajspieszn ćj. Opis źródeł: 
rozdaje się bezpłatnie. 
PP. kupcom i aptekarzom daje się sto- 
sowny rabat. (1364-2-) 


w aptece E.Stookmara w Krakowie. 


Ostrzeżenie. 


Dodatkowo do moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących maśla- 
dowań mojego proszku korneuburskiego dla by- 
dła podaję niniejszym do wiadomości, że w ostatnim czasie pewni 
przemysłowcy wprowadzili w handel proszek dla bydła opatrzony we 
winietę, którą od mojego prawdziwego ochronnego znaku zaledwie rozró- 
żnić można; również istnieją naśladowania, na których wprawdzie ni 
AWETUIAM I AmoyUeq L0JUey Ą znajduje się ani moja firma, ani też nazwa Karenka oa WRA 
*$ "IN JĄTEWITOY n u a *'6F UN US9qE15 które jednakowoż we formie; kolorze i rysunku tak wielkie mają podo- 

RIUPOI gĄ U u n) £ M SZPEJEA M bieństwo do mojego prawdziwego ochronnego znaku, że zaopatrzone tą 
pa winietą paczki proszku dla bydła mogą być zamienione z moim wyrobem. 


m erae: Ponieważ po jednomyślnem orzeczeniu znawców sprawdzono naślado- 


"Dapo | IZPVId A my 'f W 
'Rizonez vz ozquą olujeniyund tpóq JUgIoJÁM GHAMQUMEZ 
(c-g-pe 11) gogua qoizsyefea od AJVUEdS IMOJISIZI tu 
0007 : 00S ‘OOE '00% ‘OOF “r od peqnzs a WIJISPO WJU 
-RMOYJKZN WMOMOJSEINYDJKIRU | AIS tsuwzs tuyskzi 
-0Y z dua tyYDEKAJSNE olep Kqepds 9M0TOS3ZO auoisóp tu 
qgokmem Kid | YILAOPLZA MOSOJ OfWZPOJ ozsa ofepozzds 


ak. 
und weben bie 


34! 
AE 
FEP 
mz 
$ 
8 


| 
i 


wird suró 
elt 
Deren Hefagon amd Peiinug 
vdn Dr. Blsonn. Prid 2. I. $. 


gosohwii 


Orśinatien 
BĘ t4 
benz 


Trwałe parkiety dębowe 


|| doskonały wyrób pewnego słynnego Towa- 


/  rzystwa fabrycznego posiadam w 


omisie i 


1 * polecara w 30 rozmaitych formatach po ce 

* mie od złr. 10 cnt. 75 do złr. 24 za sg- 

żeń kwadratowy, na miejscu w Krakowie. 
Maurycy Langrock, 

na Stradomiu pod Nr. 14 

(1659-5-6) 


dom p. Golińskiej. 


Predkie i pewne niszczenie 


szczurów i myszy 
przez Jego Qesarską Mość Cesa- 
rza Franciszka Józefa I. 
wyłącznym przywilejem 
odznaczoną 


zniwiarki A kosiarki, „Wowa 
Beswiia** aparata do szłifowa- 
mim. smdrykańskie grabie 
konante, przetrząszczo siam, 
młocaęnię ręczuc, kieratowe 
i parowe, sortowniki do czy” 
azczenia | sortowania zboża 
(Crieurs), szrotowniki, młys:- 
kâ i machiny gospodarczo «rolnicze wszel 
kiego rodzaju poleca z tutejszego składu po 
cenach fabrycznych (1689-4-10) 


Louis Stern 


w Krakowie, Rynek główny 17. 


P DOO WZE m 


? Niszczycieli pluskiew !. 
Mój uznany, natychmiast zabójczo działający 


Proszek przeciw owadom 


i uprzywilejowany» wolny od trucizny 
ANTE ge UTRI Nes 


do konserwowania wszelkich gatunków skór (surowych i obrabianych:, towarów zamszowych, 

pierza, wełay, włosów i jedwabiu; niszczy nietylko pluskwy, karakony, priusaki, 

pchły, muchy, mrówki i mole, lecz wytopia także najzupełnićj ich poczwarki. 

Mto chce rzeczywiście wygodnie spać. niech posypie swe łóżka, pokój, ku- 

chnię moim proszkiem na owady. (1338-11-12) 
HA to chce rzeczywiście oszczę- © Odsprzedającym zniżka. luźno pako- 

dzić pieniądze, niech posypie swe wane za kilo zir, 2 cent. 50, nad 10 ki- 

futra, materye, suknie, kobierce 1 meble lo do posypywania futer jeszoże znacznie 

wypróbowawym najlepszym śrdkiem An- tanićj, 

tiputrin. Zamówienia z prowircyi kartą kores- 
W elegane. puszkach blaszanych, zao- pondencyjną i ra zaliczką. 

patrzonych w powyższą marką ochronną, Prawdziwe tylko w składzie 

© c. 


po 30 c., 80 c i A złr 6 głównym: 


0 
À 


Jacob Deutsch Jr., 

w Wiedniu, II., Schóllerhof. 
Handel komisowy i «jencya sprzedaży i kupna wszef ich futer, skór, towarów zamszo- 
wych, wełny i produktów. 


Louis Jager z-i Bartscheid-Aachen 


wanie mojego znaku, przeto zabroniono sądownie tym przemy- 
słowcom dalszego używania tych, za podrobione u- 
znanych winiet. Zwracam więc nwagę odprzedających ten za nie- 
prawny uznany proszek dla bydła, iż dalsze rozprzedawanie 
tegoż pociągnie za sobą jego sądowne zabranie 
i karę pieniężną, a w danym razie więzienie. 
Kupujący mój prawdziwy c. k. koncesyonow any 
proszek korneuburski dla bydła zechcą na to zwiżać, 
że tak ten jak i wszelkie moje wyroby weterynaryjne mają praw- 
dziwe na sprzedaż: (521-3 3) 
w NARGARAQYYNE: PP. NA. Fawormichi i Józef Jahn, — 
we Lwowie: Ká. Hskieorski. B”. Mi: olasch, Z. Rucker, J. 
Beiser, J. Piepes, 77534 Pepa apt. i St. Yerkiewtez kup. — 
w BEŁZIE U Wabowicz apt..— w BIAŁEJ p. E.Kóler, — w BIELSKU Ps 
Knaus, — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BOKRCE p. W. Miedlicki, — 
w BRZEŻANACH pp. J. Margulies i E Moerl,—w BRODACH pp. M. Kullak apt., 
Ed. Liszka apt. i K. B. Witosławski, — w BUCZACZU p. L. Neumann, — 
w CZERNIOWCACH p. Ig. Schnirch. — w JAŚLE p. J. Steinhaus, — w KO- 
ŁOMYI p. J. Sidorowicz, — w MIELCU p. Kleinmanna' spadkob., — w MY- 
ŚLENICACH pp. M. Gutmann i B. Schóngut, — w NOWYM-SĄCZU p. Ko- 
sterkiewiczowej wdowy spadkob., — w PRZEWORSKU p. Rud. Świtalski, — 
w PRZEMYŚLU „pp. J. Maszewski, F. Gajdeczka i F. Baronowski, — w RZE- 
SZOWIE p. J. Schaitter i Spół,, — w SAMBORZE pp. Karol Maresch iP. 
Gailhofer apt, — w STANISŁAWOWIE pp. Ferd. v. Stecher apt., A. Beill 


apt. i A. Amirowicz apt., — w STRYJU p. W. Drogowski, — w TARNOPOLU 
p. A. Morawetz, — w TARNOWIE pp. W. Miildner i Sp., W. T. Wielogórski 
j i J. Leszczyński, — w TYŚMIENICY p. G. Kobuzowski apt. 


Katalogi i cenniki darmo i opłatnie. 


cZn Ta SZCZUY, wies cje no. UJ BRZY W. CCZIACKi oe, 


t 

z f 4 

a którą prawdziwą nabyć można: Prawdziwe ŻA które w pea innych pae fabrykacyi bardzo znaczse af, i Kt i 

8 SĘ" v Krakowie u p. M. Ja- zag | największą oszczędność przedstawiają. Potrzebują Owe rzy sile poruszania tylko 1—2 BE Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa- 
i woruickiėgoid óso dak P tz i MAGTiSOBA. koni obsługi 2 ludzi do zrobienis 10,000 cegieł rzadkiej piękności. ||] pryczny w ten sposób, że osob aci = > i Hb e ri i 
~ nas we Lwowie u pp. Konstan- kpr które do palenia prawie Swee, przy wysuwaniu z ceglarki matychmłiast 5o-|ę po p i BAB gs Z Mogg 3 g0 UTAN 
i i tego Iskierskiego, Jakóba Beisera, Zy- „ PA ; THAUD MOULIN. nad wysokość rosłego człowieka ustawiem= być m ga ACZ otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 500 zr. EE 

lo gmumta Ruckera i P. Mikolascha; sk Eeee wę DN OAE e Ceglarka ta moż» wyrobić nawet wajt!uściejszy matəryał i nadaje się tak do i 

E w Przemyślu u p. Kozłowskiego; w | miotu, nadto w zołzach, liszajach, rai rA fabrykacyi zwykłych cegieł murówek, jakoteź do wypalan'a ogniotrwałych cegieł, ce- „Ep ą= 

ER. Stanisławowie u p. Stecher v. Sebenitz; nych i zepsnciu krwi. (155-39 ) gieł wapiennych i cementowych, węglowych prasowanych cegieł, torfu prasowan' go = ps SZĄ Z) $ 

A i w Tarnowie u pp. T. A. Wielogórskie- å kz gl i sępy. Pa łn i t. d. Następnie są do nabycia uprzywilejowane prasy ręczne de > TUBE 
i ef go i W. AMfaldnera i Spół. ., „(533-9-) rpa aptece p. Trauczyńskiego jod Zd w Bi rabiakia POR zaj pią garze. pa 63 x w gotnej gliny pariaman piye PZ 

pa f ; Cena sztuki 50 centów. ka głównym i w aptece W. Redyka, — w Czerniow-|1 t- d. ręczne prasy do cegieł, prasy do gładzenia dachówe 

ba GAA cach w aptece p. Golichowskiego i t. d. Prospekta rozsyła darmo. (1538-3-4) | Samum EE a 


| Cacionkami Drakarni „OZASU", Odpowiedzialny Rządca drukarni Józef Łakociński. 


